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Nowy Rząd Hiszpanii Ludowej
Socjaliści objęli najważniejsze teki

Z Walencji donoszą o utworze­
nia się nowego Rządu pod prze­
wodnictwem socjalisty, profesora 
biologii uniwersytetu madryckiego 
dr. Negrina, który zredukował li­
czbę członków gabinetu z 15 do 9. 
W nowym gabinecie jest 3 socjali­
stów, 2 komunistów i po jednym 
Przedstawicielu grupy lewicy repu 
błikańskiej, unii republikańskiej, le 
Wcy katalońskiej i nacjonalistów 
baskijskich. Premier Negrin zacho 
*ał również tekę finansów i spraw 
Sospodai ych, którą piastował w 
Poprzednim Rządzie. Najpoważniej 
8*ą zmianą, oprócz zredukowania 
Uczby ministrów, jest ustąpienie z 
^tządu dotychczasowego premiera 
Caballero oraz niepowierzenie te­
ki spraw zagranicznych dotychcza 
•owemu ministrowie del Vayo. Mi 
Oisterium spraw zagranicznych w 
Oowytn Rządzie objął przedstawi­
eni lewicy republikańskiej Giral, 
^reszcie znamienne jest również

połączenie wszystkich trzech resor 
tów broni w jednym ministerium 
obrony narodowej i oddanie tej te­
ki dotychczasowemu ministrowi 
marynarki i lotnictwa socjaliście 
Prieto, który niewątpliwie jest naj­
wybitniejszą indywidualnością w 
obecnym Rządzie. Sprawy wewnę­
trzne objął również socjalista Lu 
gazagoiqia. Komunistom oddano 
mniej ważne politycznie resorty w 
rodzaju oświaty i rolnictwa.
Rząd obecny uważany jest w Lon 
dynie jako bardziej umiarkowany, 
niż poprzedni.

SKŁAD RZĄDU 
Premier i minister finansów oraz 

gospodarstwa narodowego — Ne­
grin,

sprawy zagraniczne — Jose Gi­
ral (lewica republikańska), 

obrona narodowa — Prieto 
(socjalista), 

sprawiedlwość — Manuel de 
Irujo (nacjonalista baskijski),

Lugaza

P A T  donosi:
D yrektor b iu ra  prawnego w 

prezydium  R ady M inistrów, p. 
władysław Paczoski, wręczył pp. 
Marszałkom Sejm u i  Senatu za­
sądzen ie  Prezydenta Rzeczypo- 
®politej o otw arciu sesyj nadzwy­
czajnych izb. Zarządzenie w ym ie­
r a  szereg spraw  wymagających 
Niezwłocznego załatw ienia. M. in. 
*®sja m a przedłużyć okres urzędo­
wania kom isarycznych władz m.

st. Warszawy, ratyfikow ać szereg 
układów  handlow ych o charakte­
rze dodatkowym, uchw alić usta­
wę o niein terw encji w sprawy 
H iszpanii, uchw alić dodatkowe 
kredyty  za ub . la ta  oraz zm ienić 
ustawę o szkołach akadem ickich, 
o polskiej akadem ii lite ra tu ry , o- 
raz o zapew nieniu pracy i o zao­
patrzen iu  uczestników walk o nie­
podległość państwa polskiego.

Rozprawa o napad na Myślenice
W krakowskim sądzie okręgo 

Wym rozpoczyna się dziś rozpra­
wa przeciwko 49 uczestnikom na 
hadu na Myślenice pod wodzą 
*dama Doboszyńskiego. Na roz- 
frawę powołano 84 świadków, w 

52 dowodowych i 32 odwo- 
*Wych. Na rozprawie w charak

terze świadka wystąpi również 
Adam Doboszyński, przeciwko 
któremu rozprawa odbędzie się 
osobno przed sądem przysięgłych 
w Krakowie.

Oskarżenie wnosi wiceprokura­
tor dr. Szypuła.
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sprawy wewnętrzne 
Goisia (socjalista), 

oświata i higiena — Hernandez 
(komunista), 

rolnictwo — Iribe (komunista), 
roboty publiczne i komunikacja 

— Giner de las Rios (związek re­
publikański), 

opieka społeczna — Ayguade 
(lewica katalońska).

T o  była tylko wymiana poglądów
Rozmowy londyńskie nie miały większego znaczenia

Obecność w Londynie z okazji 
koronacji w ielu prem ierów , m ini­
strów spraw zagranicznych, sze­
fów arm ii i w ogóle osobistości, 
k ieru jących  losam i politycznym i 
szeregu państw  europejskich dała 
oczywiście pole do domysłów, 
k tó re  znalazły swe ujście w fan ta­
stycznych kom entarzach i konk lu ­
zjach n iektórych gazet angiel­
skich. Każde spotkanie, jak ie  do­
chodziło do skutku  zarówno z m i­
n istram i bry ty jsk im i z m in. Ede-

Sytuacja na froncie
Korespondent Havasa stwier­

dza, że z powodu złej pogody sa­
moloty powstańcze w ciągu dnia 
wczorajszego nie bombardowały 
wcale Bilbao. Powstańcy atakowa­
li gwałtownie na odcinku drogi z

lllo do Bonar, lecz ataki ich zo­
stały odparte. Odrzucono również 
ivojska powstańcze, zmierzające 
do całkowitego opanowania góry 
Jato.- icażnego punktu strategicz­
nego na wybrzeżu.

Faszystowska bezczelność
Rząd faszystowki domaga się
w p ro w a d z e n ia  c e n z u ry  p ra so w e j  w Anglii

Miss Betsy Mackenzi, kores­
pondentce „News Chronicie", któ­
ra w ubiegłym tygodniu otrzyma­
ła rozkaz opuszczenia Wfoch w 
ciągu 5 dni, przyznano dodatko­
wy termin miesięczny. Jak twier­
dzi Reuter, widoczne są również 
i inne oznaki poprawy stosunków 
angielsko - włoskich. Sir Erie 
Drummond i hr. Ciano odbyli

wczoraj konferencję, podczas któ 
rej omówione były wzajemne s ta ­
nowisko prasy angielskiej i wfos 
kiej. M inister Ciano zapytał rze­
komo, czy nie byłaby możliwa in­
terwencja Foreign Office w celu 
przekonania kilku dzienników lon­
dyńskich, by zastosowały bardziej 
umiarkowany ton w stosunku do 
Włoch.

Powstanie w Albanii
A lbańskie b iuro  prasowe ko­

m unikuje, że miejscowość Delvi- 
na, k tó ra  była głównym ośrod­
kiem  ostatniego pow stania, zosta­
ła  już zajęta przez wojska rządo­

we, k tó re  n ie  spotkały się z ża­
dnym oporem . Powstańcy, rozbici 
na drobne grupy, ścigani przez od­
działy rządowe, stara ją  się prze­
dostać przez granicę.

Tragedia w kopalni
Wskutek oberwania się pokła­

du w szybie kopalni w Maries les 
Mines w Północnej Francji, za­
sypanych zostało dwóch górników 
polskich, z których pierwszego 
Marcina Sobieraja zdołano wy­

dobyć żywego, choć z ciężkimi 
okaleczeniami, drugi natomiast, 
Walenty Barwicki, ojciec 5-cior- 
ga dzieci, poniósł śmierć na miej­
scu.

Koiciół zniszczony p rzez fa sz z s tó w

Wpływy japońskie
w  S jam ie

W edług „Tim es of In d ia"  w o- 
statn ich  czasach w bardzo znacz­
nym  stopniu  wzrosły wpływy ja ­
pońskie w Sjamie. Japon ia  posia-

Zmesienie Uij śmierć* w Pensylwanii
Parlameu. 

chwali! ustav 
śmierci.

- . a r m  Pensylwania u -  
*, z n i e s i e n i u  kary

da w Sjam ie swą m isję m orską, 
k tóra  m a wpływ na  szkolenie 
sjam skich m arynarzy. R ząd Sja- 
mu, jak  zapew nie dziennik, za­
m ierza stworzyć silną m arynarkę. 
W ięcej niż 30 proc. dochodów 
Sjam u użyto w ostatnich czasach 
na cele obrony narodow ei. Wło- 
chy b u d u ją  dia m arynat-- .  sjam- 
skiej 7 torpedowców, J a re m a  o- 
trzym ała niedaw no zamów, enie 
:ia dwie kanonierki.

nem  na czele, jak  również m iędzy 
bawiącym i w Londynie m ężam i 
stanu, dyskontowane było od razu 
na łam ach pew nej części prasy ja ­
ko k rok i wstępne do specjalnych 
rokow ań o p ak t zachodni, o pak t 
naddunajsk i lub  o deklarację 
francusko - angielską na  rzecz nie­
których państw  centralnej E uro­
py i t. d. Te domysły prasowe 
wzmocnione były również przez 
ogłaszane w prasie angielskiej 
wywiady, k tó re  po tym  ulegały de­
m entow aniu. W  rzeczywistości po­
za rozmowami, jak ie  m iały  m ie j­
sce w Londynie z przedstaw iciela­
m i głównych państw , zasiadają­
cych w radzie Ligi i z sekretarzem

a a a a n m M O B H n

generalnym  Ligi Avenolem, a k tó­
re  m iały konkre tny  cel przygoto­
w ania rozpoczynającej się za ty­
dzień sesji rady  i  zgrom adzenia, 
wszystkie inne rozmowy były b a r­
dzo m ało uchw ytne i  raczej ogól­
ne. Nic przeto  dziwnego, że Fo­
reign Office kategorycznie zaprze­
czyło wnioskom szeregu gazet an­
gielskich na tem at odbytych roz­
mów. W yjaśnienia autorytatyw ne 
podkreśliły , że wszystkie te  roz­
mowy odbyte przez m in. E dena i  
bryty jskich m inistrów  z obcym i 
m ężam i stanu stanowiły jedynie 
cenną wym ianę poglądów i  poza 
te  ram y nie wyszły.

Praktyka nowe] konstytucji w ZSSR
„Izw iestia" w artykule  w stęp­

nym  p. t. „Praw o sowieckie jest 
n ienaruszalne" stw ierdzają, iż po­
m iędzy nową konstytucją, a p rak ­
tyką zaznacza się pewna rozbież­
ność. W ładze lokalne pozw alają 
sobie na samowolę w stosunku do 
obywateli, np . w rejon ie  Ulianow- 
skim władze rejonow e pod p re tek ­
stem poszukiw ań zaginionego in ­
w entarza Kołchozów przeprow a­
dziły masowe rewizje wśród ko ł­
choźników. W obwodzie lenin- 
gardzkim  władze sądowe p rzep ro ­
wadziły w roku  ubiegłym  35.000 
spraw z dziedziny zatargów po­
m iędzy państwem  a pracow nika­
m i, przy czym okazało się, że in ­
stytucje państwowe w 85 proc. po­
krzywdziły pracowników. Podob­

ne w ypadki dziennik przytacza z 
innych obwodów.

Dotychczas wszystkie zatargi 
m iędzy obywatelem  a państwem  
były rozstrzygane pod kątem  ce­
lowości, pod kątem  praw a gospo­
darczego, a praw a osobiste obywa­
teli nie były brane pod uwagę. 
Była to teoria — jak  wyjaśnia 
dziennik —  b. zastępcy p ro k u ra­
to ra  ZSSR Paszukanisa, k tó ry  o- 
becnie został uznany za wroga lu ­
du i aresztowany. Dlaczego jed ­
nak  ów wróg ludu  przez szereg la t 
pod okiem  władz rządowych i 
party jnych  w prow adzał swą szko­
dliwą teo rię  w życie —  niestety  
organ oficjalny nie wyjaśnia.

(PA T .).
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Kobieta, Której cała rodzina z o s ta ła  w ym ordow ana 
przez faszystów
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Ze świata kultury
D Z IE JE  P O W IE Ś C I 

K R Y M IN A L N E J.
Pow ieść k ry m in a ln a , ta k  p o g ar­

dzan a  p rzez  o fic ja lnych  p rze d sta ­
w ic ie li św iata lite rac k o -k u ltu ra l­
nego, a czytyw ana p rzez n ic h  sa­
m ych  po  nocach, „do p oduszk i44, 
doczekała  się w» końcu  w łasnej 
m onografii p ió ra  F ran ęo is  Fosca 
p . t. „H is to ire  e t  te ch n iq u e  du  ro ­
m a n  p o lic ie r4*. Fosca d z ie li l i te ra ­
tu rę  k ry m in a ln ą  n a  trzy  g ru p y : 
pow ieść, w k tó re j ak c ja  stanow i 
d la  czy te ln ika zagadkę , pow ieść, 
w k tó re j czy te ln ik  zna zb ro d n ię  i 
śledzi ty lko  je j  p rzeb ieg  i  w  k o ń ­
cu  pow ieść, w  k tó re j zb ro d n ia  sta ­
now i tło  d la  głębszego psycholo­
gicznego d ram a tu . T ypow ym i 
p rzed staw ic ie lam i d la  p ierw szej 
g ru p y  są pow ieści detek tyw ne, d la  
d ru g ie j pow ieści w ro d z a ju  „zb ro ­
d n i i  k a ry 44 D ostojew skiego, a dla 
trz e c ie j —  sta ro ży tn y  d ra m a t E- 
dypa. P rzechodząc  do zaszerego­
w an ia  pow ieści k ry m in a ln e j w 
h ie ra rc h ii  lite ra c k ie j, Fosca do­
w cipn ie  c h a rak te ry z u je  uśw ięcone 
ro d za je  je j  tw órczości w  n as tęp u ­
ją cy  sposób : n a  czele l i te ra tu ry
k ro czy  p oez ja , k tó ra  w yw odzi 
sw ój ró d  o d  O rfeusza i  jest, ja k  on 
p e łn a  dosto jeństw a i  a ry sto k rac ji. 
P ow ieść —  typow a d la  k u ltu ry  
m ieszczańsk ie j, rozw inęła  się  do­
p ie ro  w  X IX  w. i  rzeczyw iście n a ­
b ra ła  cech  m ieszczańsk ich . Nowy 
zaś ro d za j pow ieści k ry m in a ln e j 
je s t typow ym  h as ta rd em , m ieszań­
cem  ró żnych  środow isk  społecz­
n ych  i  lite ra c k ic h , p rzed staw ic ie­
le m  a w a n tu rn ik a  n a  w ie lką  skalę,
0 k tó ry m  m ów i się bard zo  dużo
1 k tó rego  spo tkać  m ożna zarów no

HAJTAWZA SZKOŁA SAMOCHODOWAPRYLSfSfaa
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w n a jb a rd z ie j dystyngow anych sa­
lo n ach , ja k  w  osta tn iego  rzęd u  
spelunce. P o d o b n ie  i pow ieść k ry ­
m in a ln ą  m ożna u jrze ć  n ie  ty lko  w 
to rn is trze  sz tubaka ze szkoły p o ­
w szechnej, ale też n ie jed n o k ro t­
n ie  u k ry tą  w stydliw ie p o d  szp ar­
gałam i uczonego, czy t. zw. zwo­
le n n ik a  czystej sz tuk i!

G E JSZ A  —  P R O FE S O R E M  
T ok io  przeżyw a obecnie n ie m a­

łą  sensację. O to sena t un iw ersy te­
tu  tok ijsk iego  pow ołał n a  stano ­
w isko p ro fe so ra  zw yczajnego p ra ­
wa m ło d ą  kob ie tę , k tó ra  jeszcze 
n ie ta k  daw no by ła gejszą w  je d ­
n e j ze znanych  h e rb a c ia rn i sto li­
cy N ip p o n u . P oznała  ona w te j 
cu k ie rn i p rze d  la ty  znanego adw o­
k a ta , k tó ry  zain teresow ał się n ią  
i  sk ło n ił do opuszczenia loka lu . 
N astęp n ie  posła ł ją  do szkoły i  na 
un iw ersy te t. M łoda k o b ie ta  w yka­
za ła ty le  za in teresow an ia i  zdo l­
ności, że w kró tce zdobyła dok to ­
r a t  p raw a. O d tąd  rozpoczęła n a u ­
kow ą k a r ie rę , k tó ra  uw ieńczona 
została  zdobyciem  k a te d ry  u n i­
w ersy teck ie j.

P R Y W A T N E  ŻY C IE  
L U D W IK A  F IL IP A .

M ieszczański k ró l L udw ik  F i­
lip , zw any E g a lite , dosta ł się obec­
n ie  n a  w arsz ta t Ju liu sza  B er tau t, 
k tó ry  n a p isa ł o n im  ciekaw ą m o­
nog rafię  p . t. „L e ro i bou rgeo is —  
L ouis P h ilip p e  in tim e 44. B e rta u t 
o p racow ał swą książkę n a  podsta­
w ie całego szeregu dokum entów  
h isto rycznych , zapoznanych  albo 
n ie  znanych  n aw e t: p am ię tn ików , 
listów  i —  gazet. Jego  L udw ik  F i­
lip  je s t spoko jnym  p a te r  fain ilias, 
spędzającym  błogo dn ie  n a  łon ie 
sw ojej liczn e j rodziny , pozbaw io­
ny  zgodnie z dotychczasow ym i 
ch a rak te ry s ty k am i— godności k ró ­
lew skiej, za to  odw ażny i  cięty, 
w brew  tem u , co zw ykło się o n im  
m ówić. D la ch a rak te ry s ty k i do­
w cipu  L udw ika  F il ip a  w arto  p rzy ­
toczyć rozm ów kę, ja k ą  m ia ł z 
T h ie rsem : „S ir, W asza k ró lew ska 
wysokość je s t w ykończona, a le  ja  
jeszcze b a rd z ie j!44 —  pow iedzia ł 
po tężny  m in is te r. A  n a  to  L udw ik  
F ilip : „W idzę, że jeszcze n ie  cał­
k iem , skoro p a n  m i to  m ó w i!44.

osiadł na stałe w Egipcie
Rząd egipski p rzeprow adził u- 

kład z rodem Sinnusi, regulujący 
spór w ynikły przed paru  laty  z ra 
cji odstąp ien ia  W łochom rodowej 
oazy sinnusitów  D żahbub w p u ­
styni L ibijskiej. Sinnusici o trzy ­
m ają  289 feddanów  ziemi upraw  
nej (ok. 122 ha) w okolicach Kai 
ru o raz gotów ką 2.064 funt. Obe 
cnie m ieszkają w Egipcie, poza 
paru  jednostkam i, wszyscy człon­

kowie siedmiu rozgałęzień Mu 
cham m ada Ali as-S innusi al-Ind- 
ris, założyciela słynnej konfrater- 
nii, k tóra przez 20 la t z gó­
rą  p row adziła walkę z W łochami 
o n iepodległość T ripo litan ii. P d  
mieniony układ dotyczy głównie 
rodziny Sid A chm ada as-Sinnu- 
si najw ybitn iejszego p rzedstaw i­
ciela rodu.

Przegląd prasy
„PRACA POLSKA44

O dbył tię  „kongres14 endeckiej 
„Pracy Polskiej44, to znaczy endec­
kiej organizacji „robo tn icze j'4, tw o 
rzonej przy pom ocy haseł kleryka 
tiych i (przedew szystkiem ) an tyse 
mickich. C iekaw a rzecz —  jak  czy 
sto kapitalistyczna partia usiłuje 
kap tow ać ciem niejszych robotni- 
ków ? O tym  napiszem y obszerniej 
Na razie podajem y ustęp  z mowy 
inauguracyjnej mec. Demideckic 
go - D enndow icza.

Odrzulamy z pogardą słono pro­
letariusz (!) Robotnik polski zbyt 
dużo ma w sobie wartości, aby go 
tak nazywać.

Odrzucamy pojęcie międzynaro­
dowej solidarności, a stoimy na 
straży interesów polskiego robot­
nika.

Odrzucamy hasło „walki klas4 , 
bo ono jest czynnikiem osłabiają­
cym życie gospodarcze.

Na miejsce walki klas, wysuwa 
my nowe hasło — ochrony mtere 
sów warsztatu pracy.
1 w reszcie —

Dlatego nie żądamy 6-cio godzin ■ 
nego dnia pracy, ale żądamy pracy 
dla wszystkich robotników - Pola­
ków i myślimy (!) nad rozwiąza­
niem kwestii bezrobocia.
Że ci panow ie „m yślą44 nad bez­

robociem , to  naturaln ie pięknie. 
Ale jak  usunąć bezrobocie, nie n a ­
rusza jąc  kapitalizm u —  to zdaje 
się być zadaniem  z niem ieckiego 
p rzysłow ia: „zrobić jajecznicę, nie 
iczb ija jąc  ja ja! „W alka k lasow a '4 
robotników  —  nie, fe! ale troska 
c „w a rsz ta t44 p racodaw cy —  ach, 
tak, braw o!

N aw et „ABC41, baw iące się tro ­
chę w zorem  hitlerow ców  w  „so ­
c ja lną4' dem agogię, jest n iezadow o 
lone z jawnie czysto kapitalistycz­
nej postaw y rodaków  - n a ro d o w ­

ców. O rgan legalnego  ONR pisze: 
Niestety, deklaracja program o­

wa „Prasy Polskiej44 aczkolwiek w 
zasadniczych momentach jest odbi­
ciem tez programowych ruchu na­
rodowo - radykalnego nie uwzglę­
dnia jednak wszystkich koniecz­
nych dla nowoczesnego polskiego 
ruchu robotniczego postulatów. Nie 
które punkty podkreślono słabo i 
jakby wstydliwie. Tak np. niewiele 
mówi się w niej o uspołecznieniu 
wielkiego przemysłu i wywłaszcze­
niu obcego kapitału.
W odzow ie „P racy  P olsk ie j'4 p o ­

winni byli także w yraźnie o p o w ie­
dzieć robotnikom  o endeckich sym 
patiach dla hitlerowców. B ardzo 
to pew nie im by się „spodoba­
ło44!...

W rócim y jeszcze do tego tem a­
tu, do tych obłudnych przem ów ień 
i uchwał.

BRZEŚĆ
O w ypadkach  brzeskich drukuje 

my w łasny reportaż . Na razie w ięc 
w przeglądzie p rasow ym  dajem y 
tylko uw agę o haniebnej postaw ie 
p rasy  „narodow ej". T ej rzekom o 
u ltra  - „chrześcijańskiej44. Ani s ło ­
w a potępienia dla ekscesów ! Ra- 
ozimy przeczytać sobotni art. 
w stępny  „Dziennika Narodowego44 

W szystko  było w  porządku, bo 
„żyd zaczą ł'4. T akie jest „n a ro d o ­
w e44 p raw o : winien jest nie
ten, który popełnił zbrodnię —  
winni są przede w szystkim  jego 
w spółw yznaw cy (kolektywna od ­
pow iedzialność). TO  ZAPEWNE 
KATOLICKA ETYKA?

W  tvmże num erze „D ziennik '4 
zacierając ręce, donosi o „policyj­
nej ochronie m ieszkań profesorów  
uniw ersytetu  w  W arszaw ie’4. A 
wolnom yśliciel prof. K otarbiński, 
z radością donosi „D ziennik41, egza

m inuje słuchaczy u siebie w  domu, 
t o  boi się przybyć na teren uczel­
ni! Niech żyje teror pałkarzy aka­
dem ickich! Dla endeków , ten stan 
rzeczy jest w idocznie ostatnim  sło 
wem pedagogik i „narodowej11.

„GAZECIE POLSKIEJ4
„G aze ta44 aż w  dwuch a rtyku ­

łach zaa tak o w ała  nasze w yw ody  
na tem at KPP. Z b raku  miejsca na 
razie tylko dw ie uw agi. Zabawne 
są w yw ody „G azety41 na tem at u- 
chw ał radom skich w  sprawie fa­
szyzm u. Gdzie, zapytuje, w  Polscfc 
ten faszyzm ? gdzie po lska centra­
la Fasz-internu? Prosimy bardzo 
endecja i ONR, które na każdym  
kroku pop iera ją  m iędzynarodowy  
b lok faszystow ski, przedewszsyt- 
kiem Hitlerię. O dawnym frankofil- 
tw ie, panslaw izm ie, czechofilstw ie 

ani słow a! T a k  czy nie?
D ruga kw estia  —  „Gazeta41, m a­

ją ca  w idocznie „kiepskie sumie* 
n ie4 w  sp raw ie  zakazu Racławic, 
zapy tu je : a dlaczego p. K. Cz. nie 
nie pisze o  zakazie obchodu „naro­
dow ego44 w  P aryżu  9-go b.m., czy 
to nie to  sam o?! Do tego zarzutu 
pod adresem  „Robotnika44 gorąco 
p rzyłączył się „Dziennik Narodo­
w y44. Ale zjadliw ie dodał:

Zarządzenie p. Bluma podykto­
wane było wyłącznie interesem 
partyjnym Frontu Ludowego. Jećli 
więc „Gazeta Polska44 nie widzi róż 
nicy między tym zakazem a  zaka­
zem wojew. Dziadosza, ale oba za­
kazy na jednej stawia płasczyźnie 
i oba jec'nakowo pochwala, to trze  
ba jej pogratulować odwagi i sącz* 
rości... Według organu sanacyjne­
go wolność manifestacyj istnieje 
tylko dla stronnictw rządowych.
O tóż stw ierdzam y w brew „Ga­

zecie44, że analogii niem a. Po pierw  
sze w  P aryżu  po krwawych w y '

SALON POKAZOWY
B E Z PŁ A T N E  pokazy i Rtirsy gotow ania eleRtrycjmoście^

I N F O R M A C J E  o sprzedaży ratalnej oraz zgłoszen ia  na taryfę bloR ow ą na miejscu*

ELEKTROWNI M I E J S K I E J  
w WARSZAWIE

Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej) 
Czynny od 10 r. do 7 w. z wyjątkiem niedziel I świąt

i m
Od blisko sześciu tygodni trw a 

w  B iałym stoku s tra jk  7 tysięcy 
w łókniarzy  b iałostockich  o p o d ­
w yżkę g łodow ych plac, k tórych 
w arto ść  w  zw iązku z w zras ta jącą  
drożyzną niesłychanie zm alała .

W  ubiegły czw artek  odbył się 
s tra jk  pow szechny w szystk ich  ro ­
botników  białostockich , m ający  na 
celu w yrażenie solidarności s tra j­
kującym  w łókniarzom , o raz p rze­
p row adzającym  od 14 tygodni oku 
pac ję  robotników  fabryki Beckera. 
S tra jk  o raz  zw ołany przez Radę 
Zw. Za w. wietf miały p rzeb ieg  im­
ponujący.

Fabrykanci działa ją  na zwłokę. 
B ądź nie z jaw ia ją  się na konferen- 
cje, zw oływ ane przez Inspek to ra t 
p racy , bądź  p rzy b y w ają  w  zn iko­
mym sk ładzie i zasłan ia ją  się b ra ­
kiem upow ażnień!

Na osta tn ie j konferencji, zw o ła ­
nej w u'o. p ią tek  przez Inspek to ra t 
P racy , przybyło  zaledw ie dw óch 
przedstaw icieli p rzem ysłow ców , 
k tórzy  ośw iadczyli, że nie m ają  peł 
nom ocnictw , gdyż inni fabrykanci 
w yjechali z B iałegostoku, a  poza- 
tym ... Zw. P rzem ysłow ców  nie zda 
żył zebrać  jeszcze odpow iednich  
danych. Tę grę na zw łokę, która 
za k raw a  na p row okow anie  robo­
tników , nap iętnow ali nietylko 
p rzedstaw ic ie le  robotn ików , ale 
rów nież O kręgow y Inspektor P ra ­
sy, jak  i S ta ro s ta  b ia łostock i rzu ­
cili sporo  ostrych  u w ag  pod a d re ­
sem przem ysłow ców .

Inspektor P racy  ośw iadczył, że 
w obec stan o w isk a  przem ysłow ców

konferencja p ią tkow a nie może do 
p row adzić do żadnego rezu ltatu  i 
że zw ołuje na środę, 19 b. m., n a­
s tęp n ą  konferencję, dom agając  się 
by przem ysłow cy przyszli z kon­
kretnym i propozycjam i i odpow ie­
dnimi pełnom ocnictw am i. S tarosta  
w yraził życzenie, aby w środę kon 
ferencja doprow adziła  do pozy ty ­
w nego  rezu ltatu , gdyż za do tych ­
czasow e p rzew lekanie przez 6 ty ­
godni stra jku  odpow iedzialni są 
przem ysłow cy.

* *
*

W ładze w inny zm usić p. G ajera, 
w łaściciela fabryki Beckera do 
przystąp ien ia do rokow v l z ro b o ­
tnikam i, k tórzy już 14 tygodni o 
g łodzie okupują fabrykę.

P. G ajer nietylko nie chce uw ­
zględnić słusznych żądań, ale uchy­
la się od rokow ań. T ego  to lerow ać I 
nie wolno. Tu chodzi o los setek I 
ludzi.

Swastyka w walce krzyżem

Aeroklub krakowski zwycięża
w lotte połj!nioivQ-2?(Cii0Mej Polski

Konfiskata książki
M elchiora W ańkow icza 
v j  G dańsku

Po długim  okresie pokryw ania  
m ilczeniem  doku m en tarn ej książ­
k i M elchiora W ańkow icza „Na 
tropach  Sm ętka"’, k ie d y  po  p ięciu  
m iesiącach je st zapow iadan y j e j  
czw arty  nakład, N iem cy-h itlerow ­
cy  zdecydow ali się zm ien ić  ta k ­
ty k ę  i na p ie rw szy  ogień poszed ł 
Gdańsk, k tó ry  książkę o b ło ży ł 
konfiskatą. Organ Senatu „Danzi- 
ger V orposten “ w  bardzo  obszer­
nym  artyku le  w ylew a  na k ilku se t 
w ierszach  żale, a larm uje R ząd  
n iem iecki, sygnalizu je w ydania  
francuskie i angielskie, a taku je  
„G azetę P olską44 za  stanow isko za ­
ję te  w obec książki, ale, rzecz cha­
rakterystyczna , n ie p rostu je  ani 
jednego ze  zbadan ych  p rzez  Wań- 
kow icza  fak tów , k tóre icyw arły  
tak ie  w rażen ie w  Polsce.

T E I E F U H K E N
na długo term. spłaty sprzedaje 

,R  A D I O .  C L O B”

BIELAŃSKA 1 8
t e l  11-09.20.

DEMONSTRACJI 
NA MIEJSCU I 
U P.P. KLIJENTÓW

Przyjmujemy Pożyczki Państwowa

Z a m ia s t  w itraży ...
W  T czew ie w ybudow ano now y 

kościół. Kilku zam ożniejszych o- 
byw ateii w staw iło  na w łasny koszt 
okna.

Jeden z nich, chcąc p raw dopo­
dobnie uw iecznić sw oją  osobę, w 
ufundow anym  przez siebie oknie 
kazał um ieścić fo tografję  sw oją  i

sw ojej żony...
Gdy parafian ie  zauw ażyli tę cie 

kaw ą dekorację, narobili w ielkie­
go hałasu  i fo tografie będą m usia­
ły chyba pow ędrow ać z pow rotem  
do album u rodzinnego.

Gdzie to  próżność ludzka nie 
szuka ujścia...

M iędzyklubowe zaw ody lo tn i­
cze pod nazw ą „8-my lot połu­
dniowo - zachodniej P o lsk i4' im. 
kpt. pi!. F ranciszka Żwirki, u rzą ­
dzone przez Aeroklub Krakowski,
ukończyło 19 r  olotów, bowiem
z powodu defektu silnika w yco­
fać się m usiał w Kielcach pilot 
T y ra ła .

W  wyniku odbytych lotów i 
próby v/yczynów lotniczych o s ta ­
teczna punk tacja  zaw r-Nnv p rzed­
staw ia  się n as tęp u jąco :

1) pil. Dec z obs. Kleinem (A e­
roklub K rakow ski) punktów  564,

2) pil. P ietrzyk i obs. Korski 
(K raków ), pkt. 514,

3) pil. C hałupnik i obs. Rojek 
(K raków ), pkt. 500,

4) pil. B aranow ski i obs. Ko­
chański (A eroklub Lw ów), p. 496,

5) pil. P raąchil i obs. C urus 
(A eroklub G dańsk) pkt. 489,

W  wyniku pow yższej punktacji

puchar przechodni im. kpt. pil. 
żw irk i i nagrodę zespołow ą z d o ­
był po raz  drugi z rzędu Aeroklub
Krakowski.

W 2W OL

9(9

...na
p o io H u r

18 l i i i
na uniwersytecie J

W szafce W ydzia łu  M atem a­
tyczno - P rzyrodn iczego  U niw er­
sy te tu  J. P . w yw ieszon o ogłosze­
nie, podp isan e p rze z  p . R ajchm a- 
na, docenta  uniw ers. J. P . i  prof. 
W . W . P., zaw iadam iające studen­
tów  o w znow ien iu  prow adzonych  
p rze z  n iego zajęć.

ja k  się  dow iadu jem y, prof. 
R ajch m an  odm ów ił udzia łu  we 
w szczę tym  p rzec iw  n iem u docho­
dzen iu  dyscyp lin arn ym . Senat U-

I  P .

uchwałę, dotyczącą zaw ieszen ia  p. 
R ajchm ana w  pełn ien iu  obow iąz­
ków.

Oświadczenie
Obelgę rzuconą w obecności towa­

rzyszy pp. Motyki i Kędziora na to ­
warzysza p. J ana Burka z Goczałko 
wic cofani, jako niepolegającą na 
prawdzie.

Towarzysza Burka za wyrządzoną 
krzywdę przepraszam na tym  miej-

padkach  w  Clichy istnieje jeszcze  
w ielkie napięcie m iędzy robotni­
kam i i faszystam i (na prowinejf 
obchody były). Po drugie otwiera 
się w y staw a  pow szechna, na którą 
F rancja  bardzo  liczy —  ponowne 
k rw aw e sta rc ia  m ogłyby odstra­
szyć przyjezdnych. Po trzecie Ra­
cław ice w  Poisce m iałyby ogrom ­
ne, sym boliczne znaczenie i nie 
m ogą być porównane z obchodem  
paryskim . ltd. Kiepskie wybiegi-

WYWOŻENIE POLAKÓW.
CZY TO MOŻLIWETI

„Goniec44 zam ieszcza ciekawą  
korespondencję ze śląsk a  Opol­
skiego (niem ieckiego). Pokazuje 
się, że nie tylko brak szkół poi' 
skich p raw ie  zupełny, ale Polaków  
poprostu  za „k rn ąb rn o ść4 4w yw ozi 
się w  głąb Niemiec:

Pewien Polak zamieszkały pod 
Zabrzem, zapisał swe dziecko do 
polskiej szkoły powszechnej. N aj­
bliższej nocy w y w ie z io n o  go W 
głąb Niemiec wraz z całą rodziną! 
aby wyglądało to, że wszystko je*t 
„w porządku4, rozgłoszono, że Po­
lak ów dostał doskonałą posad? 
pod Monachium, pod warunkiem- 
że musi natychm iast wyjechać, by 
ją objąć. W rzeczywistości Polak* 
tego najpierw osadzono w więzie­
niu, a p° tym zostawiono własn*' 
mu losowi.

W ciągu ostatniego roku wywie­
ziono ze śląska Opolskiego wgł**1 
N ie m ie c  około 6.000 rodzin.

Często bywa, że władze hitlero* 
skie da.ią pracę bezrobotnym Pol*' 
kom, pod warunkiem opuszczeń** 
Śląska Opolskiego.
Jednym  słowem coraz lepiej! Je' 

śl; to  m ają być przesłanki czy k0*1 
sekw encje prohitlerow skiej p o lity  
ki P o lsk i —  w  obu  w ypadkach 
polityczne w nioski jasne! K. CZ*

Slub b. króla
Edwarda VIII

T erm in ślubu ks. W indsoru ds' 
ta lony  został definitywnie na dzie 
3 czerw ca b. r. ślub  odbędzie sl
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Dlaczego my to robimy?

Historia „bez poprawek”
Ze strony p. B. K„ publicysty 

naczelnego w „Kurierze W ar­
szawskim", człowieka, który 
cieszy się szacunkiem prawdzi­
wym swoich przeciwników 
ideowych, spotkał mnie zarzut, 
że zgoła niepotrzebnie wycią­
gam z archiwów dziejowych da- 
Wne przedwojenne spory, by 
kuć z nich broń przeciwko dzi­
siejszym zdarzeniom rzeczywi­
stości polskiej.

Ponieważ chodzi właśnie o 
Pana B. K., — winienem wyja­
śnienie.

*  *  
*

Byliśmy gotowi pominąć mil­
czeniem bardzo wiele rzeczy. 
Byliśmy gotowi przekazać je 
Wyłącznie pracy zawodowej za­
wodowych historyków. Nie za­
mierzaliśmy w racać ani do „o- 
fientacyjnych swarów" z lat 
1913— 1918, ani nawet do okre­
sów, poprzedzających długie 
miesiące wojny światowej. Spo­
łeczeństwa o wysokim poziomie 
kultury mówiły nie raz: prze­
szłość oddajemy dziejopisom; 
Walka bieżąca toczy się tylko w 
płaszczyźnie teraźniejszości.

Ale widzi Pan, panie B. K., 
my już teraz nie możemy akcep­
tować tego „pokoju Bożego" dla 
epoki do r. 1918.

DLACZEGO
Niech Pan czyta uważnie, rze­

czowo, bezstronnie — „A.B.C.", 
uSłowo” wileńskie, „W arszaw­
ski Dziennik Narodowy", „Dzień 
tlik Poznański", naw et „Gazetę 
Polską", nawet „Czas". A rtyku­
ły. Notatki. Uwagi polemiczne. 
Tytuły. Sposób ujęcia pewnych 
kwestji. I t. d., i t. p.

Janby to wszysko razem 
Wzięte określić?...

NIECH PAN WEŹMIE „SŁO- 
î O".
, Przecie ja jestem Wilnianin. 
Ja mnóstwo spraw  umiem na 
pamięć. Jako  smarkacz, ogląda­
łem uroczystość odsłonięcia po­
mnika Katarzyny II. W idziałem 
aa jąkimś rogu ulicy zacięte w 
bezsilnym gniewie usta mego 
Ojca. Sam — smarkacz — mia­
łem uczucie głębokiego, swo­
istego wstydu. Pędziły koło 
mnie powozy z dygnitarzami ro­
syjskimi. Szli zaraz później 
upolscy dygnitarze społeczni"— 
mocodawcy „Słowa" w roku 
Pańskim 1937.,. Ja  znam te na­
zwiska... Dzisiaj te same „sfe­
ry" biorą na siebie „prawo" 
Wystawiania „patentów na pa­
triotyzm"... bojowcom P. P. S. z 
tych samych mniej-więcej lat, 

NIECH PAN WEŹMIE 
..CZAS",

„Czas" jest kulturalny, „Czas" 
nigdy nie podnosi głosu. „Czas" 
klepie po ramieniu. Owszem... 
Owszem... Tomasz Arciszewski 
nie jest taki najgorszy, i nie jest 
najgorszy Kazimierz Pużak i 
Zygmunt Żuławski, i ja nie je- 
rtsm taki najgorszy... Można 
•■Wytrzymać"... Chwała Panu 
Bogu!... Aliści my pamiętamy: 

i czasy walki o powszechne 
głosowanie w dawnej Galicji;

i jesienne w r. 1914 pertrak ­
tacje o  Legiony;

i czerwiec — lipiec — sier­
pień r. 1917;

i delegacje do Berlina i W ie­
dnia w sierpniu r. 1919.

A ponadto my nie lubimy, by 
nas ktokolwiek „łaskawie" kle­
pał po ramieniu.

n ie c h  p a n  w e ź m ie
»ABC“.
v I niech Pan czyta uważnie... 
t-udzie, którzy szli na śmierć w 
Mach 1905— 1908 — to zwy- 

^2ajna „żydo-komuna". Oszczę- 
Panu powtarzania całego

K ^e^° c[^ u -. n ie c h  p a n  w e ź m ie  „w a r ­
s z a w s k i  DZIENNIK NARO­
DOWY".
; Brzecie Pan wie tak samo, jak 
k Wiem. Są pamiętniki i są do- 
l^ n e n ty . Głosowanie za kon- 
j/hgentem  rekruta w Dumie 
'^nnstwowej. Przesilenia w „Li- 
t, e Narodowej". Protokuły o- 
ł 'ad „Komisji Stiirmera". My

pamięć. 1 projekt Konstytucji — 
stoprocentowo — „demo-libe- 
ralny" w r. 1919 (projekt p. 
prof. St. Głąbińskiego). I zno- 
wuż: i t. d., i t. p. A dzisiaj — je­
szcze jedno miejsce, gdzie się 
wystawia ni stąd, ni zowąd „pa­
tenty na patriotyzm" ...i na w ro­
gość w stosunku do „demo-libe- 
ralizmu". Z jakiej dobrej racii 
mamy się podporządkować tej... 
arogancji?...

H’tleryztn przed objęciem wła • 
dzy w Niemczech szturmował 
„teorią", że

front niemiecki pękł,
ponieważ „spółka „socjalistycz- 
no - masońsko - żydowska" za­
dała mu cios nożem w plecy. 

Znamy teraz:
pamiętniki Ludendorffa i Hin- 

denburga,
Bethmanna - Hollwega i ks. 

Maksa Budeńskiego, 
Scheidemanna i hr. Hertlinga, 
tysiąca „szarych ludzi" nie­

mieckich.
Wiemy — wbrew „teorii" hi­

tleryzmu, — że w r. 1918 
front niemiecki pękł,

bo nie wytrzymał kraj i... nie 
wytrzymały nerwy Naczelnego 
Dowództwa.

Ale hitleryzm „jechał" przez 
dobrych parę lat swoją „teorią".

Otóż my w Polsce nie chcemy 
powtórzenia tej zakłamanej me­
tody „argumentu historyczne­
go "... na rzecz u  nas, w Polsce, 
obozu ugody z mocarstwami 
rozbiorowemu

Dlatego właśnie rzucamy na 
stół kartę... „historii bez popra­
wek".

Nasz ruch nie potrzebuje od 
nikogo żadnych legitymacyj.

Nie wszyscy są jednak w tym 
samym, co my, położenu... A my 
chcemy przeciąć na samym po­
czątku próby „poprawienia" hi­
storii, My — Socjalizm polski— 
my mamy naszą legitymację 
dziejową. Niechże ci, których 
rodowód ideowy sięga różnych 
form i rodzajów ugody z zabor­
cami, przesłaną wreszcie udzie­
lać polskiemu ruchowi socjali­
stycznemu wskazówek, co to 
jest patriotyzm.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

W Brześciu

Jak to było?
(Od naszego specjalnego wysłannika)

B R Z E ŚĆ , W  M AJU  
ju ż , ja k  się zaczęta.W iadom o  

R zeźn ik  Ż yd  zabił podczas k o n fi­
skow an ia  m ięsa w yw iadow cę p o ­
licji. Z an im  ja ka ko lw iek  w ładza  
zd ą ży ła  w yciągnąć odpow iednie  
konsekw encje  wobec zabó jcy , któ  
ry zn a jd u je  się w rękach spraw ie  
d liw ości —  obałam ucona, podnie­
cona fa n ta s tyczn ym i pog łoskam i 
część m ieszkańców  B rześcia  ro z­
poczęła  sam osąd  nad w spó łw yz­
naw cam i zabójcy. Zupełnie tak  
sam o, ja k  to miało miejsce w M iń­
sku  M azow ieckim .

CAZ1M1 
METAMORPHOSA
U SU WA  PIEGI.zmarszczkiI 
w ągry  i in n e  w a d y  c e r y I

Nowe prawo wyborcze i nowe wybory
Tego żądają masy pracujące całej Polski,

w mieście i na wsi, w fabryce i w biurze
Nich rozstrzygnie krafl

Święto ludowe w Polsce

Pierwsze wiadomości prawdziwe
z całego Kraju

Różne agencje usiłowały konie, 
cznie przedstawić czytelnikom p ra ­
sy przebieg Święta Ludowego, ja . 
ko jakiś rodzaj „generalnej kla­
py". Metody te  znamy nie od dziś. 
Podajemy tedy sprawozdania do­
kładne, zakomunikowane nam  z 
szeregu miejscowości przez Sekre­
ta r ia t  Naczelny S tr. Ludowego. 
Nasze własne — całkiem bezstron. 
ne — relacje nie odbiegają od re- 
lacyj Str. Ludowego. Korespon­
dencję z Tarnowa podajemy włas. 
ną. Red.

Jak  dzień 1-go m aja  w ykazał 
w e w spaniałej m anifestacji ogrom  
ny w zrost sił PPS  w  T arnow ie i 
w yw arł im ponujące — bez żadnej 
przesady  —  w rażenie, tak  w  dniu 
16 m aja  S tronnictw o Ludow e do­
konało przeg lądu  sw oich sił po­
w iatu  tarnow skiego.

Znaczenie tegorocznego obcho­
du polegało na żyw iołow ym  zu ­
pełnie pędzie chłopów  do porozu ­
m ienia się i do w spólnej w alki z 
robotnikam i. P rzejaw em  tego pę­
du była ow acja, u rządzona przez 
chłopów  - ludow ców  tow . A dam o­
wi C iołkoszow i, b. w ięźniow i b rze ­
skiem u, w m omencie, gdy zabrał 
g łos, by pow itać m anifestację w 
imieniu PPS.

Po raz p ierw szy  przem aw iał 
soc jalista  na św ięcie ludow ym  po ­
w iatu  tarnow sk iego , a  to, że sp o t­
kał się z entuzjastycznym  przyję- 
ceni, m a sw oją polityczną w ym o­
wę, k tó rą  po trafi ocenić każ­
dy. Po zakończeniu zgrom adze­
nia ludow ego w ielo tysięczne tłu ­
my odśpiew ały  najp ierw  „Gdy n a­
ród do bo ju“ , potym  „C zerw ony 
sz tandar" .

P ochód chłopski w yruszył o g. 
10-ej rano z placu K apłonów ka i 
przeszedł głów nym i ulicam i m ia­
sta. W zdłuż tra sy  pochodu grupy 
robotn ików  w ita ły  pochód  okrzy­
kami na cześć jedności robotn i­
czo - chłopskiej, Rządu chłopsko- 
robotniczego, P P S  i S tronnictw a

W szystk o zn o w u ż  u m iem y  na Ludowego. Już to zbratanie się

> Wyniki Konkursu Prasy S ocfafisłycznel 
^*$ry trw a od 15 k w ietn ia  do 15 m aja rb.fj 

W oszone b ęd ą  w  dniach n a |b liższych . ’
W y d a w n i c t w o  „ R o b o t n i k a "  i „ N a p r z o d u11

robotników z chłopami stworzyło  
nastrój, który trwał przez cały 
czas manifestacji. Pochód otw ie­
rała banderia konna w sukma­
nach, złożona z 400 kaw alerzy- 
stów  pod w odzą ob. K iełbasy z 
Rzędzina, o raz 500 cyklistów . W 
długich szeregach niesiono 48 
zielonych sz tandarów . Pochód 
rozbrzm iew ał okrzykam i i śp ie­
wem chłopskich pieśni. Z w racały  
uw agę transparen ty  z żądaniem  
reform y rolnej bez odszkodow a­
nia, now ych dem okratycznych 
w yborów  i t. d. W śród  dźw ięków  
o rk iestr pochód do tarł na boisko 
klubu sportow ego „T arnovia", 
gdzie odbyło się zgrom adzenie lu 
dowe.

O brady  zagaił ob. Regiec z J a ­
nowic. Po pow ołaniu prezydium , 
pow itali m anifestację: ob. Hereś- 
n iak  imieniem m łodzieży zniczo­
w ej i tow . Adam Ciołkosz im ie­
niem PPS. N astępnie przem aw iali: 
ob. W itek  ze śm igną , dr. Chmiel, 
ob. Leś z L ichwina itd. Pam ięci 
chłopów  i robotników , poległych 
w  w alkach o w olność i chleb, po ­
św ięcono m inutę milczenia. P rze­
m ów ienia p rzep la tane były dek la­
m acjam i m łodzieży w iejskiej, p ro ­
dukcjam i chóru z Janow ic oraz 
orkiestr. C harak terystyczny  był 
m om ent odśp iew ania „M arsylian- 
k i“ . Była to  dem onstracja  sym pa­
tii d la Francji ludow ej.

W e w szystkich przem ów ieniach 
p o w tarza ła  się nu ta  w ołania o 
w spólną w alkę robotn ików  j chło­
pów. „Sentym ent krwi przelanej 
połączył robotn ików  z chłopam i" 
— ośw iadczył w śród  oklasków  ob. 
Chmiel.

G rupka endeków  usiłow ała w 
czasie pochodu sp row okow ać a- 
w anturę . Z ostali rozproszeni i p o ­
bici.

Święto chłopskie w yw arło  w iel­
kie w rażen ie i stw orzyło doniosły 
w  znaczeniu fak t: w spólny front 
S tronnictw a Ludow ego i P PS  uw y 
puklił się w  w oli m as ludow ych 
w  sposób, nie pozostaw ia jący  ż a ­
dnych w ątaoliw ości.

W Jarosławiu
Święto Ludowe obchodzone by­

ło niezwykle uroczyście. Udział 
1 w zięły w  obchodzie tysiące chło­

pów ze stu  dw udziestu sz tan d a­
ram i ludowym i. P orządku  pilno­
w ała  w zorow o C hłopska S traż  P o ­
rządkow a w  sile ty siąc  pięćset 
ludzi. Po nabożeństw ie, odp raw io ­
nym na balkonie klasztoru  O. 0 . 
D om inikanów  i pośw ięceniu p ię t­
nastu now ych sz tandarów  Kół S. 
L., odbyła się w span iała  defilada 
przed sz tandaram i. P rzem ów ienia 
w ygłosili: p rezes G ruszka, dr. 
Jedliński, kpt. Schram  i w imieniu 
robotników  tow . Stoinpe.

N astró j nadzw yczajny, św ię to  
w ykazało olbrzym ią po tęgę S tron­
nictw a. O krzykom  na cześć p rzy ­
w ódców  chłopskich, p rzeb y w a ją ­
cych na em igracji, nie było w prost 
końca. Rezolucje, nadesłane przez 
NKW , jednom yślnie przyjęto.

W Krakowie
Z. pow iatu  krakow skiego przy­

byli chłopi z o rk iestram i i sz tan ­
daram i. N a niesionych tra n sp a ­
ren tach  w idniały hasła  p rzep row a­
dzenia now ych w yborów  na pod­
staw ie pięcioprzym iotnikow ego 
p raw a głosow ania.

W iec zagaił ob. Gajoch, udzie- 
lając głosu księdzu P anasiow i, 
który w  dłuższym  przem ów ieniu 
uzasadniał dążenia S tronnictw a 
Ludow ego. P iękne przem ów ienie 
w ygłosił ob. red. Bielenin. Z kolei 
przem ów ił p rzedstaw iciel m łodzie­
ży akadem ickiej ludow ej. Imieniem 
PPS pow ita ł zebranych tow. dr. 
Szumski. W śród  pow szechnego en­
tuzjazm u uchw alono rezolucję, 
d om agającą  się m. in. rozpisania 
now ych w yborów  na podstaw ie 
5-cio przym iotnikow ego p raw a 
głosow ania.

*

O trzym aliśm y ponadto  sp raw o ­
zdania z Radom ia, z Kielc, S iera­
dza, Łukow a, Siedlec, G rójca, 
gdzie p rzem aw iała Irena Kos­
m ow ska i z P iaseczna, W ielunia, 
M ińska M azow ieckiego, C zęsto ­
chowy. W szędzie panow ał taki 
sam nastrój.

I zupełn ie ta k  sam o ja k  tam , 
kiedy się w chodzi do m iasta, biją  
w oczy zam kn ięte  w  biały dzień  
sk lepy . B liższe  obejrzenie przeko  
nyw a, że nie ty lko  są  zam knięte . 
S ą  za b ite  deskam i, puste , zru j  
nowane, opróżnione z  tow aru. N a  
ulicy p rzed  n iektórym i z  nich 
bruk pachnie perfum am i, które roz 
lano, lub w ydzie la  ostrą  woń śle ­
dzi, w ysypyw anych  tu  z  beczek, 
w gniatanych s topam i w  kurz.

N ie  lepiej n iż  ze  sk lepam i o b ­
szed ł się ro zw ydrzony i p odburzo ­
ny tłum  z  m ieszkaniam i ludności 
żydow sk ie j. P raw ie w  całym  B rze  
ściu nie m ożna zna leźć  partero­
w ego m ieszkania  rodziny  ży d o w ­
s k ie j  któreby miało całe szy b y , 
w którym  nie chw iałyby się p o ­
trzaskane sp rzę ty , nie pow iew ały  
od podm uchów  sw obodnie hu la­
jącego  po pokojach  w iatru, jak ieś  
strzępy  pościeli. N a  niektórych u- 
licach długo zm yw ano  stra żack i­
mi s ikaw kam i pierze z  p ierzyn, 
rozpruw anych  p rzez  niszczycieli, 
które niby śn ieżny całun za leg ły  
ulice.

B y  nie było „p o m yłk i“ na tych­
m iast po  rozpoczęciu pogrom u  
m ieszkańcy chrześcijanie p o w y ­
staw ia li w  oknach obrazki św ię­
tych, k ru cy fiksy , lub też pozn a ­
czyli okiennice krzyża m i, n a m a ­
low anym i kredą lub w apnem . W  
m iejscow ej drukarni na g w a łt o d ­
bijano szy ld z ik i „m ieszkanie chrzc 
ścijańslcie", ,sk lep  chrześc ijańsk i" .

W p ią tek  było na mieście ju ż  
spokojn ie ." P rzyb y ły  w ielk ie o d ­
dzia ły po licyjne. M iejscow i po li­
cjanci w yciągali z  różnych za ­
kam arków  przedm io ty , p o u kryw a ­
ne tam  p rze z  n iszczycieli. P rzed ­
m io ty nieraz bardzo w artościow e. 
L udności ży d o w sk ie j na  ulicach  
nie widać. C zasem  w  szczelin ie u- 
chylonej fu r tk i m ignie tw a rz  w y­
straszona  i blada, czasem  zabieli 
się  bandaż.

P ozab ijane deskam i na krzyż ,

zionące pustkam i i zn iszczen iem  
m ieszkania, ś la d y  zn iszczen ia  to ­
w arów  ze  sk lepów  —  oto obraz  
Brześcia . M iasto, którego  nazw a  
sta ła  się ju ż  raz pew nego  ro d za ­
ju  sym bolem , przypom nia ło  się  
opinii P olski. P rzypom nia ło  n a j­
ohydn iejszym  zjaw isk iem , ja k ie  
k iedyko lw iek miało w  Polsce  
miejsce.

A  g d y  pośród  tych rozw alonych  
sklepów , poniszczonych  dom ów , 
w śród  te j paniki, ja ka  ogarnęła  
ludność żydow ską , w idzia ło  się 
grupki bezczelnych m ło d zien ia sz­
ków  na m iejscu chełpiące się do ­
konanym i „bohaterstw am i" w  z a ­
kresie ha jdam ackiego niszczenia , 
m im ow oli nasuw ało  się  pytan ie:  
„ C zyż to cały Brześć"?...

O chyba nie. B o  są  je szcze  i  ci 
chłopi, k tó rzy  opuściji m iasto, nie 
daw szy  się sprow okow ać do u- 
działu w pogrom ie, i te grupki 
nielicznych tu  robotników , które 
usiłow ały się  przeciw staw ić c iem ­
nym  żyw io łom .

A g d y  nad B rześciem  zapadła  
pierw sza  noc po ta m te j nocy n i­
szczen ia  i m asakry —  gd y  ty lko  
ponuro w y ły  syreny sam ochodów  
w ładz bezp ieczeństw a na c iem ­
nych pustych  ulicach  —  pow raca  
pam ięć tego co było ze  stra szli­
w ym  zapytan iem :

— D LA KOGO TO? W  C Z Y IM  
IN T E R E S IE ?

]. D.

Ofiary
Z sercem przepełnionym bólem, 

wstydem i gorącym współczuciem 
dla ofiar barbarzyńskich wypad­
ków w Brześciu—wierząc, że spo­
łeczeństwo polskie przystąpi do 
natychmiastowego zorganizowa­
nia pomocy dla pokrzywdzonych 
współobywateli — przesyłam do 
redakcji „Robotnika" 20 zł. na ten 
cel.

Dn. 17 maja 1937 r.
S. SEMPOŁOWSKA.

Naoczny świadek
o zniszczeniu m. Guernica

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

Kapitan hiszpańskiej floty han­
dlowej, obecny podczas bombar­
dowania w m. Guernika, udzielił 
agencji „Espana" następujących  
szczegółów :

Znajdowałem  się na małej ścież­
ce, wiodącej z  m. Guernica do od­
dalonej o kilkaset metrów wioski, 
gdy zauważyłem  o godz. 4 m. 15 
po poł. od strony póinocno-zacho- 
dniej sam olot. Zrzucił on 5 albo 6 
bomb. Pobiegłem  szybko w  kie­
runku m. Guernica, w  przypuszczę 
niu, że zastanę tam sw ą rodzinę. 
Nie m ogłem  jednak dotrzeć do u- 
pragnicnego miejsca, gdyż z innej 
strony ukazały się trzy sam oloty. 
Przeskoczyłem  mur, po drugiej je­
go  stronie znalazłem niewielkie 
krzaki, gdzie położyłem  się i zo ­
stałem  do godz. 8-ej w iecz.

W  odległości ok. 3 m etrów ode- 
mnie spadla bomba, ale na szczęś  
cie nie wybuchła.

Lotnicy niem ieccy przybywali w  
trzech grupach, dwie grupy miały 
po trzy aparaty, trzecia zaś tylko 
dwa. Za nimi podążały cztery sa­
moloty m yśliwskie. Gdy kończyły  
bombardowanie, ustępow ały miej­
sca innej formacji w  takim samym  
składzie, tak, że stale latało nad 
miastem 11 do 12 sam olotów. Zja­
w iały się zaw sze z północy ku po 
łudniu i zrzucały sw e paczki z 
bombami na m. Guernica.

Jest rzeczą oczyw istą, że 
BOMBARDOWANO TYLKO LU­

DNOŚĆ CYWILNĄ.
Są na to dow ody bezsporne. Je­

dynymi obiektami wojskowym i 
pod m. Guernica były trzy kosza­
ry i fabryka broni, znajdująca się 
w odległości ok. 100 metrów od 
pierwszych dom ów m iasta.
OTÓŻ TE BUDYNKI W  CAŁOŚCI 

OCALAŁY.
Natom iast lotnicy niem ieccy zni 

szczyłi
PAWILON SZPITALA CALZADA, 
W  KTÓRYM ZNAJDOWAŁY SIĘ 
TYLKO STARE KOBIETY I DZIE­

CI, ORAZ DW IE MNISZKI. W SZY- 
STKIE ZGINĘŁY POD GRUZA­

MI.
W iadomo, że na bom bardowa­

nie wybrano dzień, w którym od­
bywał się jarmark. Ludność oko­
lic, przybyła do m iasta, gdy za­
uważyła sam oloty poczęła ucie­
kać.
LOTNICY PODĄŻYLI ZA UCIE­

KAJĄCĄ LUDNOŚCIĄ DO PÓL 
I OSTRZELIWALI JĄ Z KARABI­

NÓW  MASZYNOWYCH.
Ogień tych karabinów maszyno- 

w ych najwięcej zabił ludzi. Pilo­
ci jednak nie zadow alali się tym i 
ZRZUCALI JESZCZE GRANATY 

RĘCZNE.
Liczni są zabici w  m. Guernica. 

Duża liczba zw łok znajduje się pod  
gruzami. O godz. 7-ej w idziałem  
sam olot m yśliwski, opuszczający  
się b. nisko. Pilot w ychylił się  z  
kabiny i zrzuci! małą skrzynkę z 
materiałem wybuchowym , resztę 
sw ego ładunku. T o było okrop- 
ne.

Trzeba stwierdzić, że kilka do­
m ów w  m. Guernica pozostało nie 
tkniętych, a są  to następujące: 
Dom komendanta wojsk faszy­
stow skich, Santo Dom ingo; dom 
Allendesalazara, syna ministra z 
czasów  monarchii, obecnie uwię­
zionego w  Bilbao; dom kuzyna Al­
lendesalazara, Monte Auerte; dom 
karlisty Jose Maria Enderica, szwa 
gra komendanta Santo D om ingo; 
dom w dow y po m onarchiście Ala- 
zabalu i w reszcie trzy dom y trzech 
synów  kapitana Arana.

W arto dodać, że m iędzy domem  
komendanta Santo Dom ingo i do­
mem w dow y po Alazabalu znajdo 
w ały się dw a dom y dwóch baskij­
skich republikanów. TE DW A DO­
MY DOSZCZĘTNIE ZNISZCZO­
NO.

Nie ulega tedy w ątpliw ości, że  
lotnicy niem ieccy otrzymali zgóry 
bardzo dokładne wskazówki, ja­
kie domy mają być oszczędzone.



Str. 4

Stalin i Woroszyłow
Dyktator zabezpiecza się przed przewaga marszałka

W  M oskw ie opublikow ano s ta ­
tu t o rgan izacy jny  okręgow ych 
rad  w ojennych w  arm ii i flocie. Na 
czele okręgu w ojennego sto i rad a  
w ojenna , sk ładająca  się z dow ód­
cy okręgu i 2-ch członków .

R ada w ojenna pod lega bezpo­
średnio ludow em u kom isarzow i o- 
b rony  Z. S. S. R. W szystk ie roz­
kazy w inny być podp isane przez 
dow ódcę okręgu  w ojenego, przez 
jednego z członków  rady  w ojen­
nej o raz przez naczeln ika sz tabu

okręgu.
A rtykuł w  „K rasnoj Z w iezdie" 

tw ierdzi, że w  arm ii działali t. zw. 
„szkodnicy", ,dyw ersanci'' i „szp ie­
dzy" o raz w zyw a do w zm ocnienia 
czujności i postępow ania  w edług  
w skazów ek  Stalina, a w szystko 
będzie dobrze.

Je st to  kom prom is pom iędzy 
S talinem  a  W oroszyłow em . Stalin 
uzależni! rad y  w ojenne bezpośred ­
nio od W oroszyłow a, lecz zaase- 
kurow ał się od przew agi Kom isa­

riatu obrony przez wprowadzenie 
do rad wojennych dwóch człon' 
ków. Nie ulega w ątpliw ości, że 
będą to  ludzie cieszący się zaufa­
niem Stalina.

U tw orzenie instytucyj rad  w ojen 
nych oraz kom isarzy w ojennych, 
o roli których oficjalnie jeszcze 
nic nie w iadom o, likw iduje poza- 
tym  nadzór Ludow ego K om isaria­
tu  S praw  W ew nętrznych  n ad  a r ­
mią. Usunięcie Jagody  u torow ało  
drogę do tego rozstrzygnięcia.

„Nie zamierzamy W Paistwem t8« a ln p “
Oświadczenie gen. G a l ic y  n a  Z J e ź d z l e  0. Z. N.

Na okręgow ym  zjeździe O. Z. 
O. N.-u w B iałym stoku w  Il-irn  
dniu Zielonych Świąt przem awia! 
im ienis-n  pułk. K oca, gen. A n­
drzej G alica, k ierow nik  „sektora" 
wiejskie.ro

Gen. Galica stw ierdził, że P o l­
ska jest krajem  pokojowym , ale 
jesteśm y św iadkam i tego, że 
„wszystkie narody i  państwa pod  
płaszczykiem  p ięknych słów  o ko­
n ieczności pokoju  światowego nie  
ustają w  w yścigu szaleńczego i  
zbrodniczego zbrojenia się, przy­
gotowując wszystkie swe siły  m a­
terialne i  m oralne do rozpętania  
nowej zawieruchy światowej".

W skazawszy na państwa tota l­
ne, ośw iadczył:

My nie jesteśmy państwem to­
talnym, ani nie zamierzamy nim 
być. Nasz ustrój opiera się o Kon­
stytucję, pod którą podpis położył 
Twórca odrodzonego naszego Pań­
stwa, nieśmiertelny i niezapomnia­
ny Marszałek Piłsudski. To, że ży­
cie naszego Państwa oparte jest 
nie na przymusie i gwałcie wobec 
własnych obywateli, ale na jasnym 
i uczciwym określeniu ich obo­
wiązków i praw, stawia nas wyżej 
od państw totalnych i jest najlep­
szym świadectwem naszej pokojo. 
wości".

OZN —  ośw iadczył dalej • gen. 
Galica ;— postaw ił sobie za cel 
„m obilizację wszystkich sił i  czyn­

ników  potrzebnych obronie 
ski“.

Pol-

* *
*

N astępnie kierow nik „sektora" 
w iejsk iego przeszedł do spraw wsi 
i  stw ierdził, że w ieś n ie spełn i za­
dania obronnego, jeśli n ie wy-

dźw ignie się pod w zględem  gospo­
darczym, fizycznym  i kultural­
nym.

W końcowych wywodach na­
wiązał do ujęcia spraw wsi w de­
klaracji płk. Koca.

Samobójstwo pod pociągiem
N a odcinku m iędzy przystanka­

m i Salom ea i  Raków E.K.D. War- 
szawa-Grodzisk pod wagon służ­
bowy, roboczy, icący  z Grodziska  
na Okęcie, rzucił się jakiś m ężczy­
zna.

M otorowy Tuszyński, zauwa­
żywszy nieznajom ego, który tuż 
przed nadejściem  pociągu wysko­
czył z za słupa i rzucił się pod po­
ciąg, m om entalnie puścił w  ruch  
ham ulce, dzięki czem u desperat

Katastrofalna burza
P o n iedzielnej burzy, jaka prze­

szła nati Gdynią, nastąpiła w po­
n iedziałek  druga, której skutki 
b yły znacznie gorsze. K atastrofal­
n ie przedstawiała się sytuacja w 
M ałym  Kacku, gdzie rzeczka K a­
cza wylała. Straż pożarna ew akuo­
w ała m ieszkańców zagrożonych  
budynków. F ale przerwały szo\ię. 
asfaltową Gdynia-Sopoty.

Sprawa term inów  inauguracji 
poszczególnych paw ilonów  W ysta­
wy Paryskiej n ie została jeszcze 
dotąd defin ityw nie wyjaśniona.

Główne prace na W ystawie kon­
centrują się około nowego w spa­
n iałego pałacu Trocadero, gdzie 
m a się odbyć w stępny akt uroczy­
stego otwarcia całej wystawy. W  
ciągu obu dni Z ielonych Świąt ro­
botnicy pracow ali norm alnie.

Pierw sze w ycieczki, organizo­

wane przez biura podróży w okre­
sie, gdy term in otwarcia wystawy  
wyznaczony był jeszcze na dzień  
1 m aja, przybyły w czasie Z ielo­
nych Świąt do Paryża. Pierwszym  
z konegresów, który rozpoczął 
swe obrady jeszcze przed otwar­
ciem  wystawy, jest w ielk i kongres 
H andlu m iędzynarodowego przy  
udziale k ilkudziesięciu  delegacyj 
ze wszystkich krajów europejskich  
i  zam orskich. (P A T .).

Straszliwo eksplozjo barce
Z H ong-K ong donoszą: N a w ie l­

k iej barce przewożącej pasażerów  
wydarzyła się gwałtowna eksplo­
zja, w wyniku której 33 osoby  
straciły życie, 8 odniosło ciężkie  
rany, a ok. 10 zaginęło. W iększość 
stanow ili Japończycy, em igrujący

ichdo A m eryki Połudnow ej. W 
liczb ie były kobiety i  dzieci.

Barka u legła kom pletnem u zn i­
szczeniu. Ciała zabitych rozrzuco­
ne zostały w  w ielk im  prom ieniu  
wzdłuż wybrzeża, a nawet znajdo­
wano je na dachach domów.

T a ie im i ic z a  z t o ^ i i a
w wagonie kolejki podziemnej

Opinia Paryża wstrząśnięta jest 
sensacyjną zbrodnią, połen ioną w 
wagonie kolejk i podziem nej.

Gdy pociąg k olejk i ruszył od 
Bram y Charenton, na pierwszym  
przystanku grupa trzech m łodych  
dziewcząt i oficer lekarz wsiadła  
do wagonu klasy I-ej zu pełn ie pu-

łi onsec 
„Ligi Sociajstyczser

Kongres „Ligi Socjalistycznej", 
ob radu jący  w Leicester, postano- 
w ił rozw iązać Ligę z dniem 31 
m aja, w oczekiw aniu na bliskie 
orzeczenie konferencji labourzy- 
stów  w spraw ie rozbieżności m ię­
dzy L abour P arty  i Ligą. W  w y­
niku tego rozw iązania dobrow ol­
nego byli członkow ie „Ligi" pozo­
stan ą  nadal członkam i L abour 
P arty .

stego. Spostrzegli on i w w agonie  
leżącą na ławce m łodą kobietę ze 
sztyletem  tkwiącym  w szyi. Le­
karz skonstatował, że ranna ma 
przebitą arterię. Lekarz ten  n ie­
bawem  w ycofał się z wagonu i 
zniknął w  tłum ie na peronie. R an­
na n ie  zdołała w ypow iedzieć ani 
słowa.

Śledztwo stanęło w obec zagad­
ki. W agony k olejk i podziem nej 
są całkow icie oszklone. Wszystko, 
co się działo w  pustym  wagonie, 
m ogło być w idziane z wagonów  
sąsiednich przepełn ionych. W ła­
dze śledcze skłaniają się do przy­
puszczenia, że m orderstwo p op eł­
n ione zostało p rze d  w yru szen iem  
pociągu ze  s tac ji w y jśc iow ej.

J  ak stwierdzono, zam ordowana  
była kasjerką sklepową Jednocze­
śnie w ieczorem  występowała jako 
łordanserka w jednym  z danrin- 

i gów na Montmartre. (P A T .).

n ie dostał się pod koła, lecz został 
odrzucony na bok.

N ieprzytom nego, przy pom ocy  
robotników, zabrano do w agonu r 
przew ieziono do poczekalni EKD. 
przy u l. N ow ogrodzkiej, dokąd, 
wezwano Pogotow ie. Lekarz 
dził rany szarpane głowy.

W czasie udzielania pom ocy, 
desperat zmarł. Ze znalezionych  
przy nim  dowodów okazało się, iż 
jest to 36-letni Jan K uczyper, ślu­
sarz (O kęcie). Zw łoki przew iezio­
no do prosektorium . Przyczyna 
sam obójstwa na razie nieustalone.

Strajk metalowców w Przedborzu
( p o w .  I l o n e c R i )

W  dniu 22 kw ietn ia 1937 r. w y­
buchł s tra jk  okupacyjny w  pięciu 
fabrykach w yrobów  nożow ni 
czych w  P rzedborzu.

R obotnicy P rzedborza , m ałego 
m iasteczka nad  Pilicą, m ocno za- 
cndeczonego, do 1937 r. nie byli 
zorganizow ani. P rzed  kilku laty, 
bardziej św iadom i robotnicy p ró­
bow ali dw ukro tn ie  założyć k laso ­
wy zw iązek zaw odow y, lecz po 
kilku m iesiącach ludzie złej woli 
i w rogow ie ruchu k lasow ego do ­
prow adzili do zniw eczenia tych 
w ysiłków . Fabrykanci, w idząc sła 
bość robotn ików , trak to w ali ich 
bru taln ie , nie w ypłacali urlopów , 
zatrudniali ponad  8 godzin bez 
dodatkow ego w ynag rodzen ia; za­
trudniali m ałoletnich bez zezw ole­
nia Inspekcji P racy. Robotnicy 
pracow ali od św itu  do nocy jak  
za daw nych pańszczyźnianych cza 
sów. D orosły m ężczyzna m ógł z a ­
robić od 1 zł. do 3 zł., a  m ajster 
4 lub 5 zi. dziennie. M ałoletni pra 
cują w  okropnych w arunkach , tak, 
że gruźlica panoszy się w  całej 
pełni, szczególnie w  fabryce Cze­
sław a B rzechcw skiego. F ab ry k an ­
ci przedborscy  dosłow nie dorobili 
się z niczego na w yzysku robo t­
ników.

I tak  by się działo jeszcze d łu­
go, gdyby robotnicy  nie założyli 
oddziału Zw iązku Robotników' 
P rzem ysłu M etalow ego w  Polsce.

Po założeniu O ddziału Z w iązku 
w ysunięto  żądan ia : podw yżki za ­
robków , w prow adzen ia  8 godzin­
nego dnia pracy, w prow adzenia 
urlopów , ludzkiego trak to w an ia  
i t. p. P ierw sza konferencja w  po­
w yższych sp raw ach  odbyła się w’ 
dniu <8 kw ietn ia 1937 r. przy  udzia 
It Inspektora P racy  19-go O bw o­
du w Radom iu, w łaścicieli fabryk 
w yrobów ' nożow niczych, delega-

StrajR  „polsK i1
f i r m ie  „ S i ła "  w  O ś w ię c im iu

(Kor. w łasna).
W

W  dniu 13 b. m. w ybuchł strajk  
„polski" w  firmie G órnośląska 
C entrala  „Soła" w Oświęcimiu. 
S tra jk  w ybuchł z pow odu n iedo­
trzym ania  um ow y przez firmę i 
prow okacyjnego  s tanow iska k ie­
row nika.

C ierpliw ość robotników  się w y­
czerpała i przystąpili do zdecydo­

w anej w alki.
Robotnicy dom agają  się ogólnej 

podw yżki p łacy o 15 procent : speł 
nienia szeregu innych postu latów .

Po odbyciu kilku konferencyj, 
które nie doprow adziły  do żadne­
go rezu ltatu  z pow odu n ieustęp­
liwego s tanow iska firmy, s tra jk  
się zaostrzył.

tów  robotniczych o raz okręgow e­
go sek re tarza  Zw. Rob. Przem . 
M etal, w  O strow cu.

F abrykanci nie chcieli dać je­
dnakow oż podw yżki naw et 10*;, 
lecz w ysunęli p ro jek t w yrów nan ia  
p łac w zw yż w e w szystk ich  fab ry ­
kach z uw agi na to, że za je d n a ­
kow ą pracę robotnicy  pobierali 
do tychczas nie jednakow ą zap ła­
tę. D elegaci robotn ików  zgodziii 
się na tę propozycję, licząc n a  to, 
że sp raw a ta  zostan ie w  ten sp o ­
sób u regu low ana już bez żadnych 
przeszkód. P rzy tego rodzaju  kon 
cepcji robotnicy  o trzym aliby nie­
rów nom ierną podw yżkę płac, lecz 
płace w e w szystk ich  fabrykach 
byłyby w yrów nane i na przyszłość 
sp raw a ta  zos ta łaby  uporządko­
w ana.

Na podstaw ie w ysunię tego  pro­
jektu fab rykan tów  spisano um o­
w ę, że do dnia 19 kw ietn ia 1937 r. 
fabrykanci sporządzą cenniki na 
poszczególne roboty  przy  udziale 
delegatów  robotniczych, poczym 
odbędzie się leszcze jedna konfe­
rencja z udziałem  Inspek to ra  P ra ­
cy w  Przedborzu , przy  czym uzgo 
ćnione cenniki m iały zyć za tw ier­
dzone przez Inspek to ra t P racy  i 
w yw ieszone w  poszczególnych fa ­
brykach na w idocznych m iejscach.

D ruga konferencja odby ła  się w 
P rzedborzu  w  dn. 22 kw ietnia 
1937 r. Konferencja trw ała  kilka 
godzin, lecz kiedy przyszło do wy 
konania um ow y z dnia 8 kw ietnia 
1937 r„ te  jest do podw yższenia 
zarobków , fabrykanci zachow ali 
się prow okacyjnie, gdyż zażądali

regulacji zarobków  w ed ług  na jn iż­
szych staw ek.

T akie stanow isko fabrykantów ' 
zm usiło robotników  do natychm ia 
si ow ego rozpoczęcia strajku . Ro­
botnicy tiw a ją  w  stra jku  „pol­
skim " solidarnie już 26 dzień. Żą­
dają  oni 20% podw yżki. D w ie naj 
m niejsze fabryki zgodziły  się na 
te w arunki i robotnicy  p rzystąp ili 
do pracy.

W  dniu 10 m aja 1937 r. sek re­
ta rz  okręgow y Zw. Rob. Przem . 
M etalow ego tow . Jan  W ilto s  z 
O strow ca odbv! na w szystk ich  fa­
b rykach , ob ję tych  strajk iem  m a­
sów ki i w ezw ał robotn ików  do 
w y trw an ia  w  strajku. W  dw uch 
w ypadkach  m iejscow a policja usi­
łow ała ste ro ryzow ać robotników , 
w zyw ając  ich dc opuszczenia f a ­
bryk, lecz ten m anew r się nie udał 
i s tra jk  trw a  nada l; n as tró j ro b o t­
ników  jest b . m ocny. Rów nież 
niektórzy fabrykanci p ró b u ją  przy  
pom ocy alkoholu sk ierow ać je ­
dnych robotn ików  przeciw ko dru­
gim, ale i ta  sz tuczka się nie u d a ­
je. Na łam anie stra jku  są p ien ią­
dze, a  na w yp łatę  zaległych za ­
robków  z przed strajku  pieniędzy 
niem a. Fabrykanci p ro w ad zą  w al­
kę ze strajk iem  za ciężko p rz e p ra ­
cow ane g rosze robotnicze, gdyż 
nie w yp łacają  należności za p ra ­
cę. Z w racam y na pow yższy fakt 
uw agę odpow iednich  czynników .

S tra jk  w  P rzedborzu  nie może 
być przegrany . M etalow cy z całej 
Polski, zbierajcie składki n a  rzecz 
s tra jku jących  robotn ików  w  P rzed  
borzu.

Święta w sporcie
Niedziela na boiskach

Z Zapłebia Oiiirowskieio
Strajk robotników chemicznych fabryki
„Chem im stai" (Ersfal) w Zawierciu
Fabrykanci nie uznają związku z a r o d o w e g o

D oprow adzeni do osta tn ich  g ra ­
nic w yzysku przez kap ita ł z a g ra ­
niczny, robotnicy  i robotnice, z a ­
trudnieni przy  w yrobie pasty  „Er- 
dal" w  Zaw ierciu, nie m ogąc już 
znieść tego dłużej, w dniu 29 kwie 
tn ia  b. r. postanow ili upom nieć 
się o popraw ę swej egzystencji. 
N ieustępliw e stanow isko  dyrekcji 
firm y „C hem im etal" zm usiło r o ­
bo tn ików  do ogłoszenia „polskie­
g o 1 strajku.

N a w yznaczone przez inspekto- 
ia  p racy  konferencje, fabrykanci 
nie staw ili się, o dpow iada jąc  j e ­
dynie listow nie, że... konferow ać 
b ęd ą  tylko z p rzedstaw icie lam i z a ­
łóg, a  z przedstaw icielam i Z w iąz ­
ku Z aw odow ego, w  danym  w y­
padku  Centr. Zw. Przem ysłu C he­
m icznego —  nie (!!); Zw iązek ro ­

botniczy je st „obcym  czynni­
kiem " (?!!).

Z w racam y uw agę głów nem u in­
spektorow i pracy  p. K lottow i, na 
niesłychanie p row okacyjną od p o ­
w iedź fab rykan tów .

R obotnicy postanow ili n ieugię­
cie w y trw ać  w w alce aż do zw y­
cięstw a. Zam knięci w  m urach fa ­
bryki od  przeszło 17 dni, o głodzie 
i chłodzie, zdecydow ani są zgi­
nąć lub zwyciężyć.

R obotnicy Zaw iercia , rozum ie­
jąc, do czego zm ierzają przem y 
słowcy, grem ialnie zb iera ją  m ię­
dzy sobą składki na rzecz sw ych 
w alczących tow arzyszy  pracy , t y ­
cząc im, aby  w ytrw ali w  w alce, 
zdając sobie spraw ę, że w alka 
robotn ików  firm y „E rd al"  jest 
ich w spólną w alką.

Wiadomości Polskf*
ŚMIERTELNA KĄPIEL PODCZAS 

ZLOTU HARCERZY.
T rag iczny  w ypadek  zdarzy ł się 

podczas zlotu harcerzy  w  P om ie­
chówku.

Po dw udniow ym  obozow aniu  
p rzed  pow rotem  do W arszaw y  
część harcerzy  u dała  się do kąpieli 
w m iejscow ej rzece W krze.

Jehen z chłopców , 13-letni Hen 
ryk K ązburek p ływ ając  natrafi/ 
na głębię i, zanim  pośpieszono mu 
z pom ocą, utonął.

Po dłuższych poszukiw aniach  
zw łoki harcerza  odnaleziono 1

ZAMORDOWANIE 88-LETNIEI 
STARUSZKI.

W  O tw ocku zam ordow ano 83 
letnią M ałgorzatę W yglądałow ą, 
k tórej zw łoki znaleziono z o lbrzy­
m ią ran ą  na g łow ie i z zakneblo­
w anym i ustam i. W  w yniku dochc 
azeń aresztow ano  syna zam o rd o ­
w anej, 52-letniego S tan is ław a o raz 
jego  żonę.

Pow odem  zbrodni m iała być 
ob ie tn ica s ta ruszk i zap isan ia  dom 
ku, stanow iącego  jej w łasność, na 
rzecz w nuka, k tóry  w yłącznie opie 
kow ał się nią.

CZECHOSŁOWACJA ZWYCIĘŻA
POLSKĘ 4:1 W TENISIE.

Mecz tenisowy o puchar Davisa po­
między Polską a Czechosłowacją za- 
kańczył się generalnym zwycięstwem 
Czechosłowacji, która wygrała wszy. 
stkie spotkania. W niedzielę rozegra­
no ostatnie single.

Siiba wygrał z Tarłowskim 6:3, 
6:4, 6:3, a Menzeł pokonał Hebdę 
7:5, 6:3, 6:3.

W pierwszym spotkaniu Siba zde­
klasował bardzo słabo grającego Tar. 
łowskiego. Spotkanie to miało cha. 
rakter towarzyski, gdyż wobec rezy­
gnacji Hechta punkt zdobyła Polska 
walkowerem.

Drugie spotkanie było ciekawsze. 
Hebda grał o klasę lepiej, niż w pią­
tek i mimo porażki potrafił nawiązać 
walkę, a przez długi czas nawet pro­
wadzić zaciętą równorzędną grę.

Mecz zatem w ogólnej punktacji 
wygrała Czechosłowacja 4:1 i wal­
czyć będzie w następnej rundzie z 
Francją.

W ARSZAW A REM ISUJE
Z WIEDEŃSKIM F. A. C.

Na stadionie wojska jx>lskiego _w 
Warszawie rozegrany został w nie­
dzielę mecz piłkarski pomiędzy repre­
zentacją Warszawy a wiedeńskim 
F. A. C. Zawody zakończyły się wy. 
nikiem remisowym 3:3. Do przerwy 
prowadzili Wiedeńczycy 2:1.

ZWYCIĘSTWO VIENNY  
WE LWOWIE.

We Lwowie odbył się w niedzielę 
na boisku Pogoni wobec 4000 widzów 
międzynarodowy mecz piłkarski po­
między wiedeńską Vienna a Pogonią. 
Zwyciężyła Vienna w stosunku 5:1 
(2:1). Na tak wysokie zwycięstwo 

Vienna nie zasłużyła. Grała _ ona 
przez cały czas bardzo przeciętnie, a 
w pierwszej połowie była nawet gor­
sza od Pogoni.

MISTRZ STKSONII REMISUJE
Z UNION-TOURINGIEM. 

Rozegrany w Łodzi międzynarodo­
wy mecz piłkarski z okazji _40.1etnie- 
go jubileuszu Union-Touringu po. 
między jubilatami a mistrzem Sakso­
nii Herthą zakończył się wynik-.em 
remisowym 3:3 (2:3).

ZWYCIĘSTWO WIEDEŃSKIEJ
DRUŻYNY NA ŚLĄSKU.

W niedzielę w Katowicach odbyły 
się ciekawe zawody Szczypiorniaka 
pomiędzy wicemistrzem Austrii _ Wie. 
ner Sportclub (Wiedeń) a wicemi. 
strzem Polski — Pogonią z Katowic. 
Mecz zakończył się zwycięstwem go- 
ści w stosunku 9:4 (2:3).

P o n fe d m łe k  na boiskach
KLĘSKA WIEDEŃSKIEGO
F. A. C. W W ARSZAW IE.

W poniedziałek odbył się w War­
szawie wobec 3000 widzów mecz po. 
między wiedeńskim F. A. C. a Polo. 
nią. Zwyciężyła zdecydowanie Polo­
nia w stosunku 5:1 (2:0).

Polonia grała bardzo ładnie i sku­
tecznie.
WARSZAWA BIJE LUBLIN 6:2.

W Lublinie z okazji 15-lecia lubel. 
skiego okręgowego związku piłki noż­
nej odbyły się liczne uroczystości. 
Głównym punktem uroczystości jubi­
leuszowych był mecz piłkarski War. 
szawa—Lublin, zakończony zdecydo- 
wanym zwycięstwem Warszawy w 
stosunku 6:2 (2:1).

PO KLĘSCE 5:1, ZWYCIĘSTWO 
4:1.

Rozegrane w poniedziałek we Lwo­
wie rewanżowe spotkanie _ Pogoni z 
wiedeńską VIENNA zakończyło się 
sensacyjnym zwycięstwem drużyny 
lwowskiej w stosunku 4:1 (2:0). Po­
goń, która -wystąpiła tym razem z 
Wasiewiczem i Lemisizką, grała zna­
cznie lepiej, niż w niedzielę i wygra, 
ła zasłużenie.
PORAŻKA MISTRZA SAKSONII 

NA ŚLĄSKU.
W drugim dniu Zielonych Świąt 

odbył się w Chorzowie jedyny na Ślą­
sku mecz międzynarodowy pomiędzy 
mistrzem Saksonii Harthą a A. K. S. 
Zwyciężyła drużyna A. K. S. w sto­
sunku 3:1 (1:1).

BEZKONKURENCYJNA 
DRUŻYNA WIEDEŃSKA 

W SZCZYPIORNIAKU. • _ 
Drugi występ wicemistrza Austri* 

w szczypiomiaku Wiener Sportclub 
na Śląsku zakończył się ich pono­
wnym w-ysokim zwycięstwem. W po­
niedziałek wiedeńczycy rozgromili 
niemiecki klub Vorwaerts z Katowic 
12:4 (6:0).
Ł K. S. BIJE REPREZENTACJĘ 

ŁODZI 5:0.
Mecz piłkarski reprezentacji Łodzi 

z ligową drużyną Ł. K. S. zakończył 
się łatwym i wysokim zwycięstwem 
ligowców w stosunku 5:0 (2:0). 
ZAWODY NARCIARSKIE W CZA- 

SIE ZIELONYCH ŚWIĄT.
W czasie Zielonych Świąt na Ka­

sprowym, gdzie warunki śnieżne do­
tąd utrzymują się jeszcze w zupełni 
dobrym stanie, odbył się slalom, )v 
którym pierwsze miejsce zdobył Li­
powski Jan.

Poza tym w oba dni świąteczne na 
zbudowanej prowizorycznie skoczni ^  
terenie w pobliżu Kasprowego Wier- 
chu odbyły się dwa konkursy skoków- 
W pierwszym dniu wygrał Serafin 
(Sokół) skoki: 3, 34 i 37 m. 
PIŁKARZE CRAKOV11 SPĘDZILI 

ŚWIĘTA W ZAKOPANEM.
W poniedziałek rozegrano w Zako­

panem mecz piłki nożnej między li?0* 
wą drużyną Cracovii a klubem « y* 
sokie Tatry. Mecz zakończył się, ja* 
było zresztą do przewidzenia, zwyci? 
stwem Cracovii w stosunku 6:2 (4:11 

SENSACYJNA KLĘSKA 
CRAMMA.

W poniedziałek zakończył się 
Berlinie wielki międzynarodowy’ tur­
niej tenisowy, zorganizowany P r zf j } 
Rotweiss. Wielką sensację p r z y n io -  
finał gry pojedynczej panów. Czech 
Cejnar pokonał • zdecydowanie v 
Cramma 8:6, 0:6, 6:4, 6:4.

AUSTRIACY ZWYCIĘŻAJĄ 
W GÓRSKIM WYŚCIGU

NA DUNAJCU. ,
W niedziałek zakończył się trz®^ 

międzynarodowy wyścig górski 11 
Dunajcu. . „

W yniki ostateczne całego wysdE 
są następujące: j

Tytuł mistrza Polski po raz 
w jedynkach składakach w yścb^i 
wych panów zdobył mistrz olimpi.Ljł 
Hradetzky Gregor (Austria) w 
sie 4 godz. 35 min. 3 sek. .„ńo  

Wicemistrzem został Polak Dza?61 
łowski (tow. wioślarskie N. Sącz)- , 

Składaki dwójki wyścigowe 
1) Kalisch Wiktor — S teinhuebr *• 
roi (Austria) w czasie 4:25:57.

Składaki dwójki mieszane: 1) j , 
damicka Jadwiga — Kamski 
mierz (k. k. Katowice) 5:05:05.
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Do jakiego siopn ia  znieczulę 
nia n a  ludzką biedę może dojść 
człowiek z chęci zyksu, wykazał 
piroces ,który odbył się ostatnio 
w Bydogszczy. Szczegóły proce­
su podajemy za „Dziennikiem 
Bydgoskim".
„Prawdziwym szatanem w ludz­

kim ciele, nieczułym na niezawi­
nioną nędzę licznej rodziny pewne­
go bezrobotnego okazał się 54- 
ietni rolnik Apolinary Zuzga ze 
U'sj Pagórki Małe pow. wyrzyskie 
go.

Akt oskarżenia zarzucał gospo­
darzowi Zuzdze dwukrotne usiło- 
'wane podpalenie w lutym b. r.

Szatan, w  l u d z K i m  ciele....
Bestialskie postępowanie z rodziną bezrobotnego

mieszkania swego lokatora, 48-lct ■ 
niego ślusarza bezrobotnego F ry­
deryka Hiibenthala, celem pozby­
cia się w ten sposób niewygodne­
go mu lokatora (!!).

Oskarżony doprowadzony na 
rozprawę z  więzienia śledczego 
zjaw ił się w sądzie z  książeczką  
do nabożeństwa w ręku i przez  
cały czas trwania procesu udawał 
bardzo pobożnego człowieka, któ 
remu dzieje się wielka krzywda. 
Zeznania swoje składał przed są 
dem głosem płaczliwym, pragnąc 
wzruszyć sędziów. Jednakowoż je ­
go faryzeuszow ska maska obłudy 
zdarta została oodczas przewodu

sądowego. Aczkolwiek oskarżony 
nie przyznawał się do jakiejkol­
wiek winy, obciążając swego sy ­
na, który z  zem sty pragnął ojca 
wtrą-cić do więzienia, zeznania 
świadków były druzgoczące dla 
Zuzgi i wręcz rewelacyjne.

Nasamprzód w tonie bardzo 
spokojnym  i niezwykle rzeczowo 
przedstawił postępowanie bezlito 
snego gospodarza lokator Hii- 
benthal. Już od sześciu lat za j­
muje z  żoną i pięciorgiem dzieci 
w domu oskarżonego małą izdeb­
kę i kuchnię. Kontrakt najmu za ­
warty został swego czasu przez 
cukrownię w W yrzysku, w której

dawniej był zatrudniony. Od dwóch 
lat jednak jest bez pracy i żyjz  
z  rodziną w skrajnej nędzy. Wskp- 
tek tego, iż nie mógł płacić dzier ­
żawy, otrzymał wypowiedzenie 
stosunku najmu. Chętnie wypro­
wadziłby się z  zajmowanego  
mieszkania, lecz jako bezrobotny 
nigdzie nie znalazłby schronienia, 
tak, że z  całą rodziną i małoletni­
mi dziećmi znalazłby się pod go ­
łym niebem. Sam zaproponował 
wzamian odrobić czynsz pracą w 
gospodarstwie Zuzgi, lecz gospo­
darz nie chciał się na to zgodzić 
i począł go strasznie- szykanować, 
ażeby za wszelką cenę usunąć go

Tabela loterii
8-my dzień ciągnienia 4-e kissy  38-ej Loterii Państw

I i U ciągnienie

z mieszkania.
Podczas mrozów ub. zimy bez­

litosny gflspodarz zdjął kilka d a ­
chówek z  części domu, którą za j­
mował bezrobotny z  rodziną. 
W skutek tego śnieg i deszcz do­
stawały się do wnętrza m ieszka­
nia. Hiibenthal słomą zapchał dziu­
ry w suficie, lecz nie dużo to po 
mogło. Rodzina marzła podczas 
mrozów. Okrutny gospodarz po­
nadto przez otwory w dachu za ­
nieczyszczał mieszkanie bezrobot 
nego kałem. Nie dość na tym, 
Zuzga podpalił później jeszcze  
słomę, znajdującą się w otworach. 
Palący się snop słomy, jaki wpadł

GI6wne wygrane
50.000 *ł.: 39291
10.000 z ł.:  30392 119581 120055 

185168
5.000 zł.: 50702 53540
2.000 zł.: 86644 107819 107868 

122244 146463 146715 152119
1.000 zł.: 10449 10887 16490

26516 28283 41616 43680 44407
49584 59431 69630 73950 74258
76836 80960 81254 87418 89219
96076 125559 135870 138591
141478 148331 152577 154458
157470 158698 163183 170414
175255 178295 186409 186951

Wygrane po 200 zł.
128 48 831 81 440 59 550 85 826 

29 36 1106 236 400 46 503 642 846 47 
2018 122 38 479 500 946 3014 81 303 
14 96 589 710 4250 374 546 799 845 
»99 5220 814 592 600 85 906 18 33 
99 6120 268 99 435 583 813 7243 64 
'2 420 730 882 8143 80 253 55 305 
40 410 37 515 847 987 9053 143 400 
•16 16 38 692 705 77 89 891.

10051 60 112 248 486 800 914 92 
11089 326 97 482 536 63 955 12026 
115 62 55 229 64 486 787 845 902 
*8101 280 323 34 94 406 638 960 64 
78 14192 360 430 533 96 607 45 83 
863 74 987 15069 131 33 249 84 389 
456 88 609 78 617 712 22 955 16173 
388 404 578 628 785 812 17115 261 
66 368 653 844 965 79 18091 457 626 
58 832 981 19038 64 532 57 635 739 

20092 94 148 350 464 518 745 21023 
65 197 212 78 322 534 44 630 980 
22015 20 80 411 90 534 695 907 18 
23058 114 280 357 415 84 651 75 894 
24039 574 630 25153 304 560 710 966 
26229 424 597 676 906 27200 19 95 
362 451 609 47 725 77 804 28110 235 
62 96 325 37 483 703 76 977 29016 
235 84 344 50 606 762 967. 
o 30132 241 82 559 904 15 31052 180 
86 222 476 596 751 76 818 60 32014 
410 636 708 937 33130 82 564 91 338 
419 93 514 58 640 84 753 887 34141 
211 476 770 35208 32 64 418 536 726 
78 99 846 977 36148 69 239 312 480 
764 84 962 37045 228 466 584 620 21 
.3 8 0 5 °  66 139 78 510 77 734 874 
39275 324 73 441 506 7 742 864 914.

40037 221 28 375 438 553 98 657 
876 41042 114 36 200 78 464 99 522 
«11 61 944 89 42004 7 167 247 82 363 
03 409 54 59 520 625 59 7O7 8 836
43004 13 338 406 57 518 621 707 961 

44101 12 25 27 57 242 372 479 552 
799 45008 59 115 76 98 296 3*8 561 
'03 58 87 916 50 91 46190 270 308 68 
428 540 632 50 706 37 976 47106 20 24 

9 79 110 63 391 432 75 882 938 93 
48057 135 269 327 486 563 95 642 759 
®1 49008 240 304 33 432 72 541 83 637 
46 923 50028 358 400 5 l6  18 838 838 
’89 51085 125 241 54 384 493 526 650 
750 64 855 915 52070 259 322 83 450 
52 622 1 782 871 957 53004 56 86 130 
'5 430 613 746 938 94 64211 847 60 
55111 564 86 645 84 844 85 56208 13 

559 885 57165 289 382 421 43 520 
•8 791 920 58223 46 473 8 l 97 721 
59112 329 466 574 89 736 6̂2 79
•0176 216 50 341 466 574 759 67 79 
°75 91 965 61024 257 444 556 84 94 
'40 62238 390 464 603 6332 370 41 4l8  
•14 694 744 63 877 928 64117 33 66 
5>0 33 642 65004 40 151 66 452 703 
*s 43 982 84 6*046 94 191 99 210 387 

1® 38 85 584 623 772 76 862 85 67081

86 309 620 707 61 813 924 68734 98 
99 69056 307 487 538 736 806 80 991 
70214 520 635 799 811 71049 92 14« 
76 84 286 325 405 47 55 627 45 710
34 60 840 71 85 72014 75 207 73 324 
441 67 501 51 604 30 838 44 95 73124
35 277 473 551 89i 74073 95 170 4*9 
537 75073 83 102 10 334 42 545 694
755 902 76011 19 82 325 9S 622 30 913 
77016 81 91 159 87 304 474 59l 96 809 
936 78012 122 227 357 420 532 650

54281 03 512 64 718 836 56 J3°  53 
80425 582 640 739 939 81042 

60 158 262 70 320 73 541 641 713 
39 57 856 938 82306 666  958 83043
60 74 115 26 46 766 949 76 84248 
380 610 67 S3 750 964 85034 70 
427 562 794 944 86109 35 215 20 
467 94 547 608 816 74 849 29 
87120 68 95 2 80 334 877 98 99 
954 55 88029 80 132 60 278 351 54
61 491 676 793 808 89095 123 204
59 79 330 529 690 90140 254 320 
48 407 65 504 692 708 822 64
91047 348 698 947 92030 275 379 
418 66  76 75 94 503 94 811 22 
93090 259 404 604 30 77 815 208 
94041 171 234 352 423 547 87 635 
817 43 74 95101 460 93 585 618 
74 792 831 47 67 941 96238 400 
67 602 884 946 96 97004 166 87 
486 92 721 98065 183 276 305 65 
523 87 740 44 99035 158 238 400 
71 67 780 100 52 262 341 567 993 
101076 466 70 662 69 808 85
102397 98 659 759 806 60 89 911 
103 306 438 54 533 104143 289 
429 629 927 105229 371 483 663 
690 106099 135 59 73 219 390 444 
56 82 801 53 64 55 936 107244 47
60 358 88  91 512 751 826 108012 50 
136 300 523 29 31 109077 137 448 
85 551 634 60 868  960 8  24 30 4 
110270 329 440 1120 330 626 45 
720 815 25 46 77 926 89 112021 
179 276 537 612 975 11305 2114 
294 970 12 19

114085 144 82 90 352 414 42 539 
48 652 115086 385 419 700 8  846 
81 85 957 116018 349 65 770 980 
117025 47 107 304 523 35 43 89 
644 60 702 8 84 884 942 118289 333 
642 856 96 119068 173 379 527 
674 84 816 926 74

120020 120 90 266 85 463 68 
518 785 967 121088 292 303 440 
62 730 40 843 87 122005 119 278 
390 579 95 822 23 123209 307 425 
511 727 800 925 44 124023 81 121 
221 64 85 563 94 704 984 94 125015 
18 45 103 226 29 64 349 52 477 
654 832 42 76 970 126053 319 27 
59 506 16 68  784 915 41 91 127233 
37 359 68  429 43 571 77 96 128823 
35 998 129070 159 356 84 742 883 
130048 76 301 27 454 92 536 631 
85 762 68  817 131036 83 95 144 
211 358 511 38 76 132033 450 521 
90 812 69 73 92 133213 785 927 
134120 627 67 87 780 85 959 88 
135189 327 485 578 604 79 848 
955 136046 134 200 11 27 703 73 
138210 17 49 98 417 37 525 29 734 
835 70 71 72 76 139167 234 765
85 140649 66  800 141070 200 20 
420 24 578 142164 267 344 814 66 
987 143293 368 546 727 872 949 
144499 123 253 309 566 643 878 
145240 91 345 428 558 91 613 732
86  823 93 966 146029 146 73 259 
65 300 35 421 583 645 86  921 72 
147111 51 70 98 485 589 610 762 
804 17 953 82 148011 100 32 49 
73 248 383 416 620 742 98 149245 
300 35 436 601 83 705 55 825 78

998 150226 402 63 86 508 860 62 
91 151020 276 354 65 74 525 65 
610 845

152412 66 717 58 890 153048 203 
310 63 59i 734 866 154029 302 39 43 
61 444 737 155139 64 332 462 554 631 
711 825 45 156004 75 121 68 222 670 
792 940 157003 61 4 213 47 316 59
76 92 468 598 784 822 48 158143 86
264 99 645 60 799 902 159068 190 377 
413 27 619 30 61 5 752 5 912 20 
160029 72 94 256 315 38 54 894 963 
161204 4 2 358 549 '521 92 60 38 87
757 162051 79 8ś 269 71 327 92
163133 367 665 704 50 72 859 164052 
386 497 511 8.10 164094 442 61 6641 
8 780 16058 112 402 13 640 828 34 51 
167267 380 431 938 168101 47 219 426 
603 761 92 6 822 993 169022 154 3o3 
20 564 736 170039 187 273 414 831 
952 77 171004 67 170 238 429 55 5l5 
874 172256 550 648 742 173185 201 
95 585 633 88 715 879 98 174021 163 
350 428 873 918 99 175066 266 94 355 
461 562 699 734 882 915 176253 625 
839 177037 ll5  200 419 655 902 
178384 93 500 11 917 179000 65 198 
313 609 55 68 90 736 64 829 921 
180144 69 356 459 891 181081 96 149 
215 38 575 95 676 182357 97 425 762 
807 67 90 953 183046 547 60 73 855 
184017 239 600 64 832 185174 91 245 
454 569 680 784 6 920 54 186074 372 
441 577 607 78 825 921 187090 360 
424 98 527 69 92 726 913 1881]5 241 
466 555 63 72 699 716 37 S 859 76 967 
189102 63 343 69 742 190071 83 543 
73 867 935 52 191010 157 83 235 69 
639 716 192113 223 620 56 743 74 932 
56 193033 83 133 36 23o 829 39 43 
914 60 9 194032 62 187 288 411 632 
824 977.

lii c iągn ien ie
Wygrane po 200 zł.

246 346 551 1026 188 790 961 69 
2109 92 201 345 646 79 901 21 3216 
78 799 4233 42 78 312 5394 763 6032 
167 750 858 7009 149 322 486 737 
8461 887 9171 496 564 770 10423 
11058 186 657 751 12062 420 843 
13053 62 66 132 589 699 943 44 88 
14343 545 674 739 808 15286 474 
814 18 963 16040 294 315 690 17837 
60 912 18140 752 19144 92 229 354 
406 888 939 98 

20043 91 484 21039 180 250 700 98 
983 95 22296 491 691 827 23631 24141 
554 701 25191 272 366 26483 833 920 
27016 42 28487 698 768 930 29059 
432 68 784 886 906 30073 107 65 256 
775 858 31209 608 846 32622 33085
280 34533 676 745 68 891 35509 39
634 848 963 36126 680 37030 464 743 
65 63 847 38552 971 39058 286 595 
623 904

40386 434 67 838 41116 401 42025 
74 43151 44022 343 411 45343 81 780 
74 920 34 46216 310 785 89 47223 887 
941 48144 226 509 673 49027 268 451 
762 843 939 50046 763 829 51340 49
63202 73 341 549 77 839 981 97

102854 103171 104319 401 816 105274 , 971 39002 17 198 393 573 876 900 28
803 84 106723 893 1Ó7025 84 130 
212 108384 489 628 109152 353 480 
552 658 853 61 110347 581 711 914 
111001 103 276 542 112799 113103
427 852 114457 882 115200 610 28 38 
922 116202 736 117101 926 118013
898 119094 712 

120051 822 121368 123435 620 752 
861 965 124315 553 125127 717
126136 213 344 991 127183 688 128005 
922 129385 728 905 130407 612 131497 
829 132026 36 418 56 133041 134371 
605 135149 214 407 28 96 550 698 883 
136252 137128 374 414 74 667 785 
138580 967 139150 328 61 552 

140004 211 436 624 141164 223
652 788 997 142071 167 72 530 755 
143183 980 144397 844 949 145010 
37 99 322 632 772 146003 293 479 923 
147160 244 510 635 148290 319 529 
92 614 44 734 852 149414 47 150250 
414 151789 152353 619 75 153034 389 
417 554 647 839 154375 624 155812 
156948 157152 294 732 158349 159045 
371 597 914

160404 161052 186 611 972 162140 
65 312 464 676 784 960 163226 782 
885 164048 56 165290 349 971 96
166010 38 170 202 389 879 167402
168148 56 273 471 635 760 16916S
760 170343 613 171932 172195 239 
657 701 173030 116 209 57 360 174565 
73 175140 56 279 809 176453 547 
176453 547 851 177068 108 597 811
178068 168 75 253 93 677 179102 428 

181312 59 801 67 996 182103 447 
563 860 183022 302 585 900 184169 
475 581 634 729 185073 134 201 410 
81 901 52 186331 59 538 187002 79 
219 464 649 97 188072 550 669 739 
189991 190347 425 583 191384 911 
192054 351 580 84 193221 447 659 
194367 564 97 824

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 20.000 zło­
tych padła na Nr. 128637 

50 tys. zł. na Nr. 24518 31656 
30 tys. złotych na Nr. 106249 167310 
Po 10 tysięcy złotych na Nr. 102436 

144413
Po 5 tysięcy złotych na Nr.: 2691 

101138 19907 83510 |02058 12364 
143702 156625 

Po 2 tysiące złotych na Nr.: 5622 
25920 36134 46103 99239

40203 91 700 877 41306 609 42349
598 707 11 43527 44503 45470 514 55 
755 46154 278 586 713 47517 431 688 
822 58 973 92 48140 316 418 40 62 
577 78 619 768 899 980 49095 374 499 
845 908 33 82 50146 69 350 792 802 
957 51304 93 544 812 52109 30 84 
242 98 484 53000 432 504 54030 189 
213 21 530 617 25 716 22 821 928 53 
55140375 404 563 638 801 56019 44 92 
138 42 508 57167 519 58256 99 359 
97 535 704 827 59127 200 530 634
60051 156 63 261 860 61102 37 338 
427 665 821 62292 367 63058 106 300 
780 64474 845 65061 156 252 66311 
503 43 734 67018 30 53 102 220 415 
99 838 68472 615 46 69354 504 801 
38 976 70145 360 71238 82 404 603 
753 925 72085 172 334 774 94 73015 
162 537 81 833 930 74070 270 321 
804 75048 193 367 76055 197 77067 
448 698 78195 568 615 79359 701 43 
982 80061 140 611 81381 724 844 999 
82016 23 467 704 66 84056 212 5551 
627 930 58 85153 563 726 86111 298 
363 643 58 717 909 33 87121 229 300 
856 88148 57 244 74 85 738 89045 
90054 324 518 616 921 91027 492 94 
742 830 90 92188 214 749 870 964 
93164 290 816 94808 11 95070 253 
483 677 962 96448 542 673 967 97231 
447 681 914 27 98453 564 808 99778 
828.

100006 241 417 505 612 789 865 
101395 65l 55 797 102333 491* 530 
103138 221 57 315 26 733 104317 584 
S64 105154 266 322 408 106397 6ó4 
72 95 71S 940 107257 582 8i7 108433 
94 685 795 853 109006 30 3l 112 332 
439 66 731 110171 255 565 66 622 942 
111169 265 95 912 24 112025 319 453 
99 749 817 981 97 113003 62 114164 
372 456 58 722 115023 185 398 729 
36 116029 427 595 703 935 117371 
437 866 11S081 274 379 616 715 36 89 
836 119110 257 330 432 557 120177 86 
639 761 86! 85 12139! 610 92 799 840 
122515 97 631 779 123219 345 715 32 
818 979 124108 953 70 125096 136 66 
702 126126 207 66 377 406 571 76 709 
818 67 996 127523 50 54 741 98 891 
935 128494 576 129180 337 9l 589 681 
859 130181 219 25 560 697 757 801 
932 63 131206 90 555 75 902 132279 
340 581 680 917 133)03 5 253 79 434 
502 501 72 831 959 134281 547 721 55 
86 811 32 73 135020 172 480 675 720 
56 136048 70 208 497 775 85 931 52

58126 230

150898 157981 158531 161156 173475 
176522 193777 

1 tysiąc złotych na Nr.: 774 8112 
13185 18345 19358 24650 25477 25827 
35154 39062 41656 45016 51698 58402 
67223 69952 73941 77813 81679 82298 
85896 93262 108257 112345 115527
120058 143807 156978 157985 162194 
171350 184898

Wygrane po 200 zł.
 --------  . .   .........................   78 14 256 501 702 951 1138 577 81

54156 747 9,1 55075 236 Go2 54 892 65g 886 2100 453 740 56 67 983 3102
940 4010 500 5135 427 534 699 6000 
89 293 554 63 651 869 998 7229 51 
558 617 970 93 8294 604 955 9330 508 
91 602 758 923 98 10113 219 784 906 
48 61 11562 639 12594 663 13127 216 
793 14021 119 606 36 828 97 15352 
423 595 724 865 918 75 16175 485 699 
747 918 17321 56 411 566 767 981 
18083 104 32 317 70 455 754 817 
19052 176 698 915 20239 508 619 
21124 40 241 48 424 82 22230 79 345 
558 23202 316 49 637 862 24040 420 
563 873 25128 412 642 739 26144 264 
612 905 88 27110 25 74 426 55 608 
28103 334 452 856 92 927 29132 443 
3024S 327 60 71 85 412 31007 49 237 
74 423 615 836 977 32231 72 973 
33207 689 34046 213 92 301 865 917 
35207 376 429 710 812 908 36439 55 
777 828 37117 321 68 614 754 807 924 
38112 93 302 18 404 88 621 754 824

106954 M 37087 118 282 950 138016 462 766 
107104 128147 136108 149635 150047 866 948 139036 282 366 696 826 99

56183 272 357 659 57939 
318 551 646 59271 843 

60001 110 731 61403 680 83 62138 
690 885 63383 406 78 580762 821
64175 447 779 65244 696 66358 959 
67304 449 637 912 68062 822 69641
702 89 934 70009 150 250 715 871 80 
71395 611 737 962 72864 67 73589 
892 74955 75361 490 519 714 885
76226 495 976 77195 342 431 636 788 
952 78001 140 226 622 720 977 79143 

80419 738 804 900 81044 296 568 
785 83789 919 83048 508 88 84480 657 
826 85099 169 86 357 533 86071 229 
402 13 56 88 87065 127 443 70 510 
689 782 88104 317 527 46 700 89236 
528 91 91195 538 626 764 892 92337 
62 93443 711 930 94009 306 95122 
96152 331 712 84 97423 624 763 98000 
90 312 19 403 656 99041 209 80 887 

100246 67 994 101277 426 854

939 140156 80 628 738 935 141869 71 
910 30 98 142484 91 500 143039 105 77 
235 393 880 144048 239 67 9l 559 
145381 837 46 58 933 146103 6 91 204 
359 653 726 869 147182 399 495 631 
7 ii 889 148069 l3 l 356 73 5o9 17 888 
149767 856 150524 960 151413 715 21 
849

152154 222 463 576 961 153122 379
464 697 829 154041 265 78 627 64 963 
83 155056 207 413 919 156173 314 552 
157222 364 98 991 158241 355 637 900 
159809 989 160364 425 640 73 707 72 
834 161360 422 503 679 162281 731 60 
163090 155 320 630 763 164004 574 
605 11 706 96 842 165024 360 440 521 
67 627 799 825 929 166101 71 476 553 
710 167188 304 40 61 561 601 733
168084 375 451 70 728 919 169386 519 
62 628 794 170006 142 310 483 627 78 
764 880 93 171060 167 447 664 959 
172067 313 19 173398 4l6 97 98 744 
966 174030 U4 48 2l3 94 526 655 742 
175313 677 736 72 812 956 176 176136 
277 464 177 425 46 77 84 543 54 908 
178012 303 63 562 632 89 769 837 994 
179155 517 180185 280 87 524 7l 
181017 42 638 734 64 182072 470 608 
49 824 900 183057 110 29 31 216 558
971 184022 39 733 185101 59 325 868
187073 396 739 842 911 188345 842
189119 372 589 619 190460 191277
498 559 702 824 900 192048 450 89 
537 87 721 823 193336 560 791 194047 
178 336 621 65 774 894

£■ C. Bentley i H. W. Allen w

ŚMIERĆ FILANTROPA
przekład z angielskiego B . K o p e ló w n y )

"  Rozumie pan znaczenie tego, prawda? Każda z 
' ch odznak przedstawia wartość jakiegoś kosztow ­

e g o  daru dla galerii sztuki czy muzeum w cywilizo  
V/anym św iecie, — a raczej w  którejś z części tego 
s'viata, posiadającej tego rodzaju urzędową biżute- 

do rozdawania jako dowód wdzięczności. Nape 
też tu i owdzie trzeba było trochę posmarować, 

le Pan, jak to jest? Randolph musiał być pewny na- 
. r°dy, zanim rozstał się ze swym darem. Słyszeliśmy 
l̂l*> i e  w ielce dbał o uznanie.

A  jednak —  zastanowił się Trent — nie dostał

nigdy żadnego angielskiego tytułu. A  mógł otrzymać 
go z łatwością już dawno... Może uważał, że jest to 
pewnego rodzaju wyróżnieniem dla człowieka na je­
go stanowisku, że nie mianowano go żadnym „sirem", 
ani niczym podobnym?

Bligh roześmiał się krótko. — O nie! W łaśnie to, 
że pragnął tego tak bardzo — spowodowało cały je ­
go szalony pościg za cudzoziemskimi odznaczenia­
mi. Tak mi przynajmniej mówiono. W każdym razie 
nie ulega wątpliwości, że przed wielu laty jeszcze 
zabiegał o  tytuł rycerski- Jeden z członków komisji 
opowiadał mi o tym, Kiedy po raz pierwszy Ran­
dolph dał do zrozumienia, że uważa ,iż należy mu 
się tytuł rycerski i że jest gotów go przyjąć —  coś 
stanęło temu na przeszkodzie... może lista kandyda­
tów była już zbyt długa, a może któryś z prywatnych 
sekretarzy premiera nie lubił Randolpha, W takich 
razach nic nie wiadomo. W każdym razie powiedzia

no mu, że musi ze czekać do następnej okazji
Randolph był wściekły; —  nie poprawił mu się 

bynajmniej humor, gdy opublikowano listę z nazwi­
skami świeżo odznaczonych „rycerzy", a na niej 
znalazł dwóch ludzi, z którymi miał poprzednio do 
czynienia i o których można było powiedzieć tylko  
tyle, że r ie  zostali nigdy przyłapani za ręce...

„Czasami poprzez lustro błękitne rycerze para 
mi jadą" zacytował Trent.

— Nie wiem  nic —  rzekł inspektor — o jeżdżeniu 
przez lustra. Niebezpieczna zabawa.,.. No, Randol- 
phowi chodziło o to, że jeżeli nie był dość dobry dla 
angielskiej odznaki rycerskiej, postanowił pokazać, 
że potraii zdobyć dosyć odznaczeń z innych stron. I 
zdobył je-

Trent kiwnął głową —  i popatrzył badawczo na 
swego towarzysza, który oddał mu spojrzenie z w y­
razem zawodowej obojętności. (D. c. n.).

do mieszkania bezrobotnego z d o ­
łano ugasić, a gdy później Zuzga  
drugi raz podpalił słomę, spaliły 
się w mieszkaniu firanki. Na 
krzyk dzieci Hiibnthala, zna jdu ją­
cych się iv izdebce ,ojciec i matka 
przybiegli z  podwórza i ugasili 
pożar.

Przodownik Sulczyński, zazna 
jący również iv charakterze św iad­
ka, opisał norę, w której mieszka­
ła rodzina bezrobotnego i straszne 
warunki bytowania. Meble z  po­
wodu przeciekającej wody gniły w 
izdebce.

Przewodnicząc wiceprezes W oj- 
tynowski w ostrych słowach 

skarcił biurokratyzm policji, która 
przez dłuższy czas tolerowała po­
stępowanie gospodarza i nie zm u­
siła gp natychmiast do naprawy 
szkód, wyrządzonych biednemu 
bezrobotnemu. Zeznawały takie  
dzieci pożałowania godnego loka­
tora, 9-letni Henryk i 10-letnia 
Emilia ,które przez otwór w su- 
flcie widziały kręcącego się na 
dachu gospodarza.

Po zamknięciu postępowania 
dowodowego sąd skazał nieludz­
kiego gospodarza na półtora ro­
ku więzienia i utratę praw oby­
watelskich na przeciąg 5 łat.

PRZEW O D NICZĄCY M O T Y ­
WUJĄC W YROK, ZWRÓCIŁ  
OSKARŻONEM U UW AGĘ, ŻE  
TE RAZ  W W IĘZIENIU BĘDZIE  
MIAŁ DOŚĆ CZASU  W YC ZYTA Ć  
Z  KSIĄŻKI DO N A B O Ż E Ń ST W A , 
Ż E  NIE N A L E Ż Y  P O STĘ P O ­
WAĆ Z  BLIŹNIM  TAK, JAK  
O SK ARŻO N Y TO ROBIŁ Z  B IE ­
DNĄ RODZINĄ BEZR O B O T­

NEGO'1.

Radio w arszaw skie
ŚRODA, 19 maja.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (p łyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (p łyty). 8.00 Aud. 
dla szkól. 12.00 Hejnał. 12.03 Kon­
cert w  wyk. Ork. Rozrywkowej pod 
dyr. B. Nagujewskiego (z Łodzi).
12.40 Dzień, południowy. 12.50 W i­
taminowe sałatki. 15.00 Wiad. go­
spód. 15.15 Muzyka salonowa w  wylc. 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń 
s-łdego. 15.55 Skrzynka techniczna. 
16.10 Słuchowisko dla dzieci star­
szych. 16.35 Orkiestra mandolini- 
?tów im. Moniuszki z Wełnowca pod 
dyr. K. Bończy - Tomaszewskiego.
17.00 O kampanii kijowskiej —- od­
czyt, w ygłosi Ryszard W raga. 17.15 
Koncert solistów. Wyk.: S. MiUero- 
wa — śpiew, St. Jarzębski — skrzyp 
ce. Akomp. prof. L. Urstein. 17.50 
Z psychologii zwierząt — pog. 18.00 
Wiad. sportowe. 18.20 Muzyka lekka 
z udz. Chóru Belmonta (p łyty). 
18.45 Program. 18.50 Piękno i ład w 
chacie wiejskiej. 19.00 Prus w per­
spektywie czasu — szkic literacki 
dT. T. Boy-Żeleńskiego. 19.15 P łyty  
dla znawców. 19.50 Marta Eggertn i 
Jan Kiepura (p łyty). 20.35 Chwila 
Biura Studiów. 20.45 Dzień, wiecz. 
20 55 Pog. akt. 21.00 Koncert Cho­
pinowski. Wyk.: J. Lefeld — forte­
pian, T. Lifan — wiolonczela. I. Ro­
senbaum —  fortepian. 21.45 Józef 
Haydn: Muzyka do dramatu „Król 
Lear". 22.10 Muz. tan. w wyk. 
zwiększonej ork. T. Seredyńśkiego 
(ze Lwowa).

W ARSZAW A II.
13.10 Muzyka rozrywkowa (p ły­

ty ) . 14.00 Wiad. z życia stolicy. 
14.05 Bizet i Gounod (p łyty). 23.05 
Muz. tan. (p łyty).

CZWARTEK, 20 maja
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.5C- 

Muzyka (p łyty). 7.00 Dzień. por. 7.L0 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (p łyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.36 Poranek muzyczny 
dla młodzieży. 12.00 Hejnał. 12.03 l i ­
twory Kimski - Korsak owa (p łyty).
12.40 Dzień, połudn. 12.50 Lustracja 
gospodarstw — pog. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Koncert w wyk. Ork. 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskiego.
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie 
kulturalne stolicy. 16.20 Nad albu­
mem znaczków pocztowych —  aud. 
dla dzieci starszych. 16.35 Wileńska 
Ork. pod dyr. Wł. Szczepańskiego.
17.00 Pogotowie pracy — odczyt, 
wygł. H. Kopytowska. 17.16 Śląskie 
pieśni ludowe w wyk. Chóru Miesza­
nego im. Paderewskiego w Zgodzie 
pod dyr. L. aPlkusa. 17.50 Wojciech 
Oczko —  znakomity lekarz polski 
16-go stu’ecia — odczyt, wygł. dr. 
Jerzy Mcrawkcki. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Wiad. sportowe. 18.20 Ork. jaz 
zowa R jy  Fax'a (p łyty). 18.45 P ro­
gram . 18.50 Pog. akt. 19.00 W 25-le 
cie zgonu Bolesława Prusa premiera 
słuchowiska p. t. „Stary subiekt-', 
przekrój radiowy powieści „Lalka", 
opr. przez W. Hulewicza. 19.50 Re • 
portaż z Aten trójmeczu lekkoatle­
tycznego Polska — Grecja —  Czecho 
Słowacja. 20.00 Duński koncert euro­
pejski z Kopenhagi. 21.00 Dzień, 
wiecz. 21 10 Uroczysta promocja Mar 
szałka Polaki Edwarda Śmigłego-Ry  
dza na Doktora Honoris Causa Un. 
St. Batorego (Tr. z W ilna). £2.00 
Sylwetki kompozytorów polskich —  
J. Maklakiewicza. Wyk.: Ork. P. R. 
pod dyr. G. Fitelberga, A. Szłemiń- 
ska —  śpiew, K. Wiłkomirski —  wio­
lonczela.

W ARSZAWA II. 13.10 Muz. roz­
rywkowa (p łyty). 14.00 Wiad. z życia 
stolicy. 14.05 Wirtuozi francuscy (pły  
ty ) , 23 05 Muz. tan. w  wyk. Małej 
Ork. P. R, pod dyr. Z. Górzyńskiego.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Przeciw „paragrafowi aryjskiemu'1
Uchwała lekarzy ubezpleczalni

Odbyło się posiedzenie nowoo- 
branej przez walne ,zebranie człon 
ków Rady Zrzeszenia Lekarzy U- 
bezpieczalni Społecznej w W ar­
szawie, obejmującej m. stoł. W ar 
szawę i tereny zamiejskie.

Przed dokonaniem wyborów 
nowego zarządu wpłynął wniosek 
o wystąpieniu ze Związku lekarzy 
P. P. z powodu uchwały, dotyczą 
cej t. zw. „paragrafu aryjskiego" 

W  myśł paragrafu 7 pkn. 2 sta 
tutu, Zrzeszenie jednoczy w szyst­
kich lekarzy zatrudnionych na te­

renie Ubezpieczalni Społecznej w 
W arszawie, stanowiąc organiza­
cję zaw odow ą zamkniętą, powoła 
ną dla wykonywania umowy zbio 
rowej z instytucją ubezpieczeń 
społecznych.

W niosek o wystąpieniu ze 
Związku lekarzy P. P. został u- 
chwalony. W ykonanie tej uchwały 
polecono nowemu zarządowi.

Zrzeszenie liczy około 500 człon 
ków, którzy na zasadzie umowy 
ze Związkiem lekarzy, stawali się 
automatycznie jego członkami.

garaże  podziemne
w Warszawie

Rozw ażając spraw ę m otoryzacji 
k ra ju , władze zwróciły uwagę na 
jedno z najpow ażniejszych za­
gadnień, stojących na  przeszko­
dzie m otoryzacji w m iastach. Jest 
to kw estia garaży. Zagranicą wiel­
k ie  firm y samochodowe budu ją  
garaże dla swych klijentów , urzą­
dzają w arsztaty kon tro lu jące i  re- 
paracyjne, stacje do czyszczenia 
wozów i  organizują dostarczanie 
wozu z garażu przed  dom  właści­

ciela. Telefonicznie zawiadam iany 
garaż przysyła samochód przez 
specjalnego kierowcę.

W W arszawie m ieszkaniec śród­
mieścia m usi często po swój wóz 
jechać taksów ką na  Powiśle lub 
na P ragę. W ysunięto p ro jek t u- 
rządzenia w ielkich podziem nych 
garaży pod  placam i Grzybow­
skim, N apoleona i pod pl. Tea­
tralnym . T akie garaże mogłyby 
służyć jednocześnie za schrony.

Żółwie tempo robót
utrudnia komunikacją

W r. z. rozpoczęto podnoszenie 
poziomu wału Miedzeszyńskiego 
na odcinku przylegającym do g ra­
nicy miasta. Roboty te trwały pra 
wie przez całe lato i nie zostały 
ukończone. W r. b. wznowiono 
je, jednak w dalszym ciągu pro­
wadzone są one w b. powolnym 
tempie.

Liczni automobiliści, korzystają 
cy z pięknej autostrady otwockiej 
uskarżają się na to, że przy po­
wyższych robotach urządzono nie 
zmiernie niewygodne i wysoce nie 
bezpieczne objazdy tuż nad brze­

giem Wisły. Objazdy te są szcze­
gólnie niebezpieczne dla autobu­
sów ze względu na ich długość i 
szerokość.

Po rozszerzeniu i zabrukowaniu 
wał ma być wyasfaltowany. Ogól 
nym życzeniem korzystających z 
szosy Otwockiej, jest jaknajszyb- 
sze wykończenie odpowiednich ro­
bót zważywszy mały odcinek (za­
ledwie około 400 metrów), na ja ­
kich są prowadzone.

Czyżby brak był robotników — 
których możnaby zatrudnić?

Walcząca Hiszpania

Wali się dom na Howomiejskie]
Zarządzenie eksmisji

Przy ulicy Nowomiejskiej nr. 4 
mieści się zabytkowy dom, b ęd ą ­
cy pod stałą kontrolą władz budo­
wlanych. W roku zeszłym zauwa 
żono rysy na tym domu, wobec 
czego wydano odpowiednie z a ­
rządzenie ,dom podstemplowano i 
zwiększono dozór. W czoraj w ła­
dze urzędu budowlanego miejskie 
go zaalarmowały starostwo grodz 
kie północno - warszawskie, że 
stan wspomnianego domu pogor 
szył się znacznie. Osłabione w ią­

zania domu uległy dalszemu po­
gorszeniu w wyniku czego ściana 
szczytowa wybrzuszyła się i dal­
sze tolerowanie obecnego stanu 
rzeczy okazało się niemożliwe. Z 
tego powodu starostw o wyznaczy 
io komisję, która w porozumieniu 
z zarządem miejskim wydała na­
kaz opróżnienia domu. Eksmisji 
podlegają trzy sklepiki i 10 lokato­
rów. Ogółem zamieszkuje dom po 
nad 40 osób. Ulokowaniem* miesz- 
.kańców zajęły się władze miejskie.

i  i m iwiniiniimirmnir——

Co grają w teatrach?

W niedzielę, 23 b. m., o godz. 
10.30 rano, w sali „Wielkiej Re­
wii", ul. Karowa 18, odbędzie się 
odczyt na powyższy temat, o rga­
nizowany przez W . O. K. R. PPS 
i Radę Zawodową m. W arszawy.

il K IM PII * '■ «— *M1I

Odczyt wygłoszą tow. tow. A. 
Zdanowski i W. Alter, którzy w 
tych dniach wrócili z Hiszpanii. 
Karty wstępu w lokalu WOKR P. 
P. S., Długa 21, tel. 11.92.70, w 
godzinach 13 — 20.

Kronika Organizacyjna
Plenarne posiedzenie Warsz. 

OKR.-u PPS. odbędzie się w czwar­
tek dn. 20 bm. O godz. 6.30 punktu­
alnie ul. Długa 21.

CENTRALNA ROBOTNICZA 
SEKCJA DRAMATYCZNA

przy W. O. R. P. P. S. i  Radzie 
Zw. Zawód, przystępuje do opraco­
wywania nowego program u recyta. 
cyj.

Towarzysze i Towarzyszki, p rag ­
nący zapisać się do sekcji, proszeni 
są o skomunikowanie się z tow. Za­
rem biną — (W arecka 7, Redakcja 
„W alki Ludu", tel. 230-52) przed 20 
m aja .

T. U .

TEATR W IELKI. Dziś wtorek
W środę i czwartek „Orfeusz w 

piekle".
TEATR NARODOWY: Dzis _ ko­

media Shawa „Korsarz i Lady .
TEATR POLSKI g ra  ostatni ty. 

dzień sztukę Czechowa „Wiśniowy 
sad".

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litera.

TEATR MAŁY: Gra nową korne, 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI. Dziś komedia 
„Adam i Ew a”.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo”.

TEATR M ALICKIEJ daje dziś po 
raz 40.ty komedię „Mała K itty  i 
wielka polityka" reżyserii Z. Sawa- 
na.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or­
donówną. Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Em il1'.

TEATR „WIELKA REW IA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

STOŁECZNY TEATR POW SZE­
CHNY. Dziś we wtorek przy ulicy 
Elbląskiej 51 „Kres wędrówki" Ju tro  
we środę przy ul. N arbutta 14 „Kres 
wędrówki".

TEATR LUDOWY (Obożna 1/3) 
Codziennie „Wesele Kujawskie".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19). W pią­
tek, sobotę i niedzielę o godz. 20-ej

świetna komedia Gogola „Ożenek" z 
Gulanicką, Orłowem i Sikiewiczem.

SCrol włóczęgów'*
Teatrze Letnim

99
W

Muzyka R. Frim m la (autora Ro­
se M arie). Teksty piosenek Juliana 
Tuwima. Obsada: Villon — Dobies­
ław Damięcki, K atarzyna — Janina 
Brochwiczów-na, Tabarin -  • Michał 
Znicz, Jaceg Cygan — Jerzy Czap­
licki, Ludwik XI — Władysław Gra 
bowski, M argot — Jan ina  Macher­
ska, Huguette — H anna Brzezińska, 
Oliwier — Czesław Skoneczmy, Ro­
bin — M.eczysław Borowy, M aria 
Zofia Wierzejewska, Rene — Jerzy 
Kordowski, Cyganka — K arin Ti- 
che, Thibant de V itry — Michał Śla 
siki, Collin — M arian Kielarsld, K a­
pitan Łuczników — Jerzy Rygier i 
inni.

J u b i l e u s z  „ M a ł ż e ń s i w a “  
w K a m e r a l n y m

G rana od paru  tygodni świetna 
komedia J. Vaszarego „Małżeństwo" 
jest jednym z największych sukce­
sów Teatru  Kameralnego. Dawno nie 
notowanym powodzeniem cieszy się 
ta  komedia, dając całemu szeregowi 
artystów  znakomite pole do popisu. 
Po każdym akcie i w czasie aktu roz 
legają się huraganowe oklaski—zbie 
ra ją  je : Gry wińska, Różańska, F i. 
scherówna, Orleńska, Kwiatkowski, 
Balcerzak, Dardziński, Leśniewski, 
Rzęcki, Dobrowolski i Romaniszyn. 
Inscenizacja i reżyseria E. Chaber­
skiego — dekoracje prof. St. Jaroc­

kiego.

Odczyty w Stowarzyszeniu byłych 
Więźniów Politycznych (Senatorska 
36.13). W czwartek 20 m aja o godz.
6 wiecz. odbędzie się odczyt tow. J. 
Krzesławskiego na te m at: „Konflikt 
na Dalekim Wschodzie". Będzie to o- 
sta tn i odczyt w bieżącym sezonie.— 
Wstęp wolny dla członków i wpro. 
wadzonych gości.

Likwidacja komite tu
uczczenia pamięci J. Kwlatha

W środę o godz. 7 wiecz. w 
W arszawie, w mieszkaniu przy 
ul. Smolnej 25 m. 7, odbędzie się 
likwidacyjne posiedzenie powoła­
nego przed dwoma laty komitetu 
uczczenia pamięci Józefa Kwiat­
ka. Na porządku dziennym spra­
wozdanie ogólne, finansowe oraz 
komisji rewizyjnej.

Z Biblioteki Publicznej
Stan księgozbioru Biblioteki Pub­

licznej osiągnął na dzień 1-go maja 
r. b. 361.691 dzieł, stanowiących 
442.436 tomów. Wzrost w okresie 
miesiąca kwietnia wyniósł 303 dzieł 
i  1.104 tomów.

W kwietniu zarejestrowano w Bi. 
bliotece Publicznej 131.208 odwie­
dzin czytelników, którym wydano 
178.935 tomów. Zarówno liczba od- 
wiedzin, jak  i wydanych tomów w 
Bibliotece Publicznej m. st. W arsza 
wy w zrasta nieustannie z miesiąca 
na miesiąc.

Najsmutniejszy Zjazd
w  W a r s z a w i e

W sierpniu r. b. odbędzie się w 
W arszawie międzynarodowy zjazd 
ociemniałych. Udział wezmą delega­
ci 16 Jtrajów. Kongres warszawski 
zajmiel się sprawą opieki wycho­
wawczej i zawodowej nad ociemnia­
łymi, kwestią zatrudniania ociem­
niałych w warsztatach, pracowniach 
artystycznych i t. p. zagadnieniem 
opieki społecznej nad ociemniałymi— 
-wprowadzeniem renty dla cywilnych 
niewidomych, dostarczaniem psów
przewodników i t. d.

Kongres odbędzie się w gmachu 
Państw. Inst. Ociemn. i Głuchoniemi. 
Językiem obrad będzie esperanto — 
bowiem język ten jest rozpowszech­
niony wśród niewidomych na całym 
świecie.

Szczepienie ospy...
wymysłem żydowskim

Powszechny zabieg szczepień o- 
chronnych przeciw ospie nie w y­
m aga zdawałoby się żadnej pro­
pagandy. Jednak zdarzają się wy­
padki, że niektóre osoby unikają 
szczepienia ospy swym dzieciom. 
Nawet w W arszaw ie. Ukarano z 
tego tytułu niejaką M ariannę Mo­
krzycką bezwzględnym aresztem. 
Przeciwniczka szczepień uparcie 
twierdziła, że szczepienie to jest 
wymysłem... żydowskim.

Kurz plagę Pragi
Mieszkańcy centralnych ulic 

Pragi, Targow ej i okolicznych — 
zadają sobie pytanie, kto jest od­
powiedzialny za oczyszczanie 
tych ulic. Z chwilą bowiem usta­
lenia się pogody i stanu bezdesz- 
czowego, przejście przez te ulice 
utrudnione jest z powodu tum a­
nów kurzu. Uniemożliwia to ko­
rzystanie w celach spacerowych 
z pięknych, zadrzewionych ulic 
tej dzielnicy.

Szkarlatyna
Pomimo, iż zwykle z nadejściem 

wiosny kończy się epidemia szkarla­
tyny, w roku bież. w ostatnich 3-ch 
tygodniach zanotowano 157 przypad 
ków tej choroby (w tym samym o- 
kresie r. ub. zarejestrowano 108 
przypadków).

W związku z tym  Miejska Służba 
Zdrowia przeprowadza bezpłatnie o- 
chronne szczepienia przeciw szkar­
latynie w Miejskim Instytucie Hi. 
gieny przy ul. Nowogrodzkiej N r. 82 
codziennie w godzinach od 12 do 14.

Warszawskie ZOO
W arszawskie Zoo w czasie Zie 

lonych św iątek  zwiedziło około 
15.000 osób, zatrzym ując się naj­
dłużej oczywiście przed słoniarnią 
dla podziwiania przechadzającej 
się najmłodszej latorośli w arszaw  
skiego rodu słoniego „Syrenki". 
Syrenka korzysta już codziennie z 
2-u godzinnych spacerów na po­
wietrzu w czasie największego 
nasłonecznienia i naturalnie o ile 
sprzyja pogoda.

Wypadki doby ubiegłej
Z BRAKU PRACY.

22-letnia Irena  Dąbrowska, bez 
zajęcia (Sienna 91), w bram ie do- 
m u Al. Jerozolim ska 33 o tru ła  się 
jodyną. Po udzieleniu pomocy 
lekarz Pogotowia przewiózł de- 
speratkę do domu. Przyczyną ta r ­
gnięcia się na życie był b rak  p ra ­
cy.

26-letni Stanisław  Tarnowski 
(Siedlecka 30), bez zajęcia, o tru ł 
się kwasem solnym w bram ie do- 
m u Siedlecka 34. Po udzieleniu 
pomocy przez lekarza Pogotowia, 
przewieziono desparata w stanie 
ciężkim  do szpitala P rzem ienienia 
Pańskiego.

PO ROCZNYM POŻYCIU 
30-letni A ntoni T alar (H o­

ża 86), kon tro ler akcyzowy Gro­
dzkiej Izby Skarbow ej po sprzecz­
ce z żoną zażył 30 pastylek lum i­
nalu , rozpuszczonych w szklance 
wody. W stanie ciężkim  przewie- 
ziono go do szpitala Dz. Jezus. 
Przyczyną targnięcia się na życie 
było niezbyt harm onijne pożycie 
m ałżeńskie. Zaznaczyć należy, że 
Talarow ie pobra li się zaledwie 
przed rokiem .

OFIARA WISŁY.
14-letni M oniek Zygiel (Przy- 

okopowa 4 ), uczeń, kąpiąc się w 
Wiśle naw prost wału Miedzeszyń­
skiego, n a tra fił na głębię i utonął. 
P o lic ja  rzeczna wydobyła m artw e 
zwłoki.

W YPA D K I KOLEJOW E.
Na przejeździe kolejowym  przy 

ul. T oruńskiej, dostał się pod po­
ciąg 10-letni Bogusław Rasowski, 
uczeń (A nnopol). K oła wagonów 
poszarpały chłopcu oba podudzia.

Na ul. Sobieskiego dostał się 
pod  parowóz ko le jk i W ilanow­
skiej 32-letni Stanisław  M agdziarz, 
ro ln ik  ze Skolimowa. Doznał on 
zm iażdżenia palców praw ej stopy 
i poran ien ia głowy.

Na terenie dworca W ileńskie­
go został przygnieciony drzwiam i 
wagonu kondukto i P . K. P., 37-1. 
Franciszek Janow ski (Grochow­
ska 226). Doznał potłuczenia 
k la tk i piersiowej.

O fiarom  wypadków  kolejowych

pomocy udzieliło Pogotowie, po 
czym Rasowskiego przewiozło do 
szpitala P rzem ienienia Pańskiego, 
M agdziarza — do Dz. Jezus i  Ja ­
nowskiego do kolejowego św. W oj­
ciecha.

NIEUDANA W YPRAW A 
WŁAMYWACZY.

Niewykryci złodzieje po ober­
waniu k łódek usiłowali dostać się 
do sklepu fu te r H enocha Cukier- 
m ana przy ulicy W ałowej 4. Kra­
dzież została udarem niona przez 
w artow nika A. Gołąbka, który W 
tym  czasie nadszedł, aby objąć 
służbę nocną.

W obawie przed  ujęciem , wła­
mywacze ratow ali się ucieczką.

Przy ul. Nalew ki 17, w podob­
ny  sposób złodzieje usiłowali o- 
’ raść skład sukna i  kortów Jaku­
ba N atana. Zamiary te udaremnił 
czujny w artow nik „Dozoru* Mie- 
n ia“ J. Jan iak , który roztoczył ob­
serwację nad  zagrożonym skle­
pem.

W CZASIE PRACY 
NA CMENTARZU.

Z ajęty  przy kopaniu  grobu na 
terenie cm entarza żydowskiego, 
do wykopanego przez się dołu 
w padł 69-letni Józef Góralewięz, 
robo tn ik  (Ciechanowska 8 ), do­
znając potłuczenia nóg. Nieszczę­
śliwego opatrzyło Pogotowie i 
przewiozło do domu.

List Lotem 
zastępuje  
t e l e g r a m

C H R O Ń C IE  Z D R O W IE

OŁ LA

C o  wyświetlają Kina?

BOLACH
G Ł O W Y
P R O S Z K I  D LA

DOROSŁYCH 
ze znakiem fabrycznym*

©ŁKA

Nasza Rubryka
POSZUKIWANIE PRACY

WYKWALIFIKOWANY robot­
nik stolarski z długoletnią prakty 
ką i świadectwami poszukuje ja ­
kiejkolwiek pracy. Adres: Leszno 
25 ni. 33. S. R.

MŁODY CZŁOWIEK, po wojsku. 
Pracowity i uczciwy. 6 kl. gimn. Prosi 
o pracę. Łaskawe oferty do Redakcji 
dla ..Tadeusza".

MŁODA PANNA la t 18 poszukuje 
pracy, najchętniej do sklepu. Oferty 
składać do Administracji „Robotni­
ka" dla B. K.

TECHNIK - ELEKTRYK, lat 25, 
poszukuje praktyki, m. Łuniniec, dom 
kol. 70, Piotr Skrobot.

KAWALER uczciwy poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy, wymagania skromne, 
kaucja, referencje. Oferty do redakcji 
pod „Zdolny".

WejciM r a a o w y
YV 25-TA ROCZNICĘ ŚMIERCI 

PRUSA
Dn. 19 m aja o godz. 19.00 będzie 

mówił o Prusie Tadeusz Boy - Żeleń­
ski w szk;cu literackim. Tegoż dnia 
w dziale audycyj dla dzieci w ysta­
wione zostanie słuchowisko p. t. „Oj­
cowizna”, opracowane według powie 
ścii „Palcówka".

MARTA EGGIERT 
1 JAN KIEPURA 

Audycje z płyt dn. 19.V o godz. 
19.50 przyniesie najpopularniejsze 
melodie z filmów śpiewaczej pary 
małżeńskiej.

ODCZYT 
O KAMPAN1 KIJOW SKIEJ

Dn. la  m aja o godz. 17.00 zabierze 
głos przed mikrofonem Roman Wra- 
ga, który wygłosi odczyt p. t. „O kam 
panii kijowskiej".
WARSZAWA II DLA PAŃ DOMU

Sezon letni Polskiego Radia przy-j 
niesie w programach W arszawy II 
pożyteczną audycję dla gospodyń. 
Będą to krótkie pogawędki gospo­
darskie nadawane od godz. 15.00 do 
15.15.

OGŁOSZENIA DROBNE
PORCELANĘ starą, nowoczesną 

kryształy, marmu 
ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana” , 
Jasna 22 — 7, tel. 6-94-45.

GARNITURY
od zł. it'szmej ra» LESZNO 27

Płaszcze m ę s i c  i e,  
damskie i kostjumy
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ADRIA: „Bogate biedactwo" z Sliir. 
ley Temple.
APOLLU: „Kłopoty sportowca" i 

ATLANTIC: „W. Z. 6. nie wylądo­
wał".

„Łowca przygód".
ANTINEA: „Czarne róże" i „Sztan­

dar wojności".
AMOR: „Panowie w cylindrach"

i „Gabinet figur wojskowych". 
AKRON: „Hotel Savoy 217" i „Pat 

i Patachon".
AS: „Bohaterowie Sybiru". 
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru" i 

„Na dnie morza".
BAŁTYK: „Dama kameliowa" 

BIS: „Ardhony Adrverse".
CZARY: , Zbieg z Jawy".
CAPITOL: „Władca podwodnego

Świata".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie* 
COLOSSEUM: „Droga do Rio". 
ELITE: „Mam 19 lat" i „Ostatni po. 

ganin".
EUROPA: „Zabronione szczęście". 

FAMA: „Nicpoń".
FLORYDA: „Samochód 99" i „Na

zgliszczach szczęścia".
FORUM : „Trędowata" i „Zmiana 

W arty".
FILHARMONIA: „Urwisy".

Patachem.
GDYNIA: „Promenada miiłości".
Gf.ORIA: „Syn adm irała" i „Chiń­

ski słowik".
HOLLYWOOD: „Płomienne serca".
HELIOS: „Amerykańska awantura". 
ITALIA: „Król kobiet".
IMPERIAL: „Cienie przeszłości". 
KOMETA: „Szarża lekkiej brygady*

^  K  KOMETA —
ul. Chłodna 49, tei. 6.48-51.

600 bohaterów jedzie w czeluście 
piekieł, aby dwa umęczone serca 
znaleźć mogły wieczystą miłość!

MAJESTIC: „Penny"

M A JE S T IC  p. 4
W niedz. i św . poranki

P E N N Y
BALKON PARTER

7 5  gr. 1 zł.
D siw o l. od 16 lat 

o 12 E a-ej poranki ulgow a
NOWA TOMBOLA: „Rose Marie" « 

„Pokój Nr. 309“.
MUCHA: „Grzesznik mimo woli” 1

„Ewa".
M IEJSKI: „Noc przed bitwą".

„Szarża lekkie! 
brygady”

Na scenie REWIA

LOS: „Będzie lepiej". 
MASKA: „Mały lurd“ i „ 
ści".
MARS: „Romeo i Ju lia". 
MEW A: „Żółty skarb"

Ewy".

Pieśń milo-

Armia

M I E J S K I '* ^ 6-* -10I święta 4-6-8-10

- -  *  ANNABELLA
Bilety ulg. za wyj. premier, 

sobót i świąt 1 miejsca 50 fir-

OKO PRASKIE: „Załoga" i ,,Mił°'
sne niespodzianki".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".

PETIT TRIANON: „leli troje" 1
„Skowronek" z M. Eggerth. 
POPULARNY: „Żółty skarb" i re­

wia,
PROMIEŃ: „Pod dwiema flagaiM

PRAGA: „Królowa dżungli".
RA J: „Bohaterowie Sybiru". ,. 
K1ALTO: „Od wtorku do c z w a r t k u  • 
RENA: „Cyrk na okręcie". .
RIVIERA: „Czarny hrabia" z P®‘ 

Patachem.
ROMA: „Dzikie ścieżki".
ROXY: „W walce z caratem " i „B® 

dosne sanatorium".
SOKÓŁ: „Lakkoduch” i „Psoty 111 * 

dźwiadków". _
SORRENTO: „Bohaterowie Syki1”11 
STYLOWY: „Klub kobiet",
ŚWIT: „M atura".
ŚWIATOWID: „Maroko".
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety". 
SFINKS: „Droga do sławy".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Ucieczka Tarzana • 
UNIA: „M eyerling" i rewia.

Kedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK.
.  - .   . ■      ■ ■ -     '    f i

Odbito w drukarnf Sp. Nakiadowo. Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka


